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Prenum erata m iejscowa:
bez od noszenia:

Nn rok 
,, 6 miesięcy 
,, 3 miesiące 
,, 1 m iesiąc . 

Zn odnoszenie

9 rsr.
4 50 
2 25

— 7575 k. 
dopłaca się

5 kop. m\tj* .ycznie.

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . .  12 rgr.
„ 6 miesięcy . • 6 ,,
„ 3 miesiące . . 3 „
,, 1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a rsz a w ie , w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w  St. P e te rsbu rgu , i .  /  vi l U / l i r C I  A l ' \
w księgarni A. T. Hazuńowa. na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  M oskwie, ^ A t

w księgarni J. S. Solowiewa.

Za og łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m ie j
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście, kopiejek i t. d. — 

Oddzielne uum era sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I K iN M i: .  P K O C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I S W I \ T L C Z N Y C I I .

Kalendarz prawosławny.

We czwartek, A (1 6) października, —  św. Jeroieia Garia. 
W piątek, 5 ( 17 )  października, — św. Petra Charit.
W sobotą, 6 ( 1 8 )  października, —  św. Fomy ap.

S ło ń c e  w seh . o g o d r .  6 min. 2 6 ; zhcJi. o g o d z . & mm. N.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilostsimaiu* prm  obserwaterjuin warszawskie

Dnia 2 ( 1 4 )  Października 181Ś  roku.
Ciśn ien ie  po- I T e m p e r ,  pop-, 
w ie t rz ą  s p r o -  i potUug C e le ju - '  W ilg o ć  %  
w a d zo n e  do  0"i  sza.

746.1
746.8
750.6

+
+

».3
19.1
11.9

98
71
89

K  i e r i t n e k  
wiatru.

poł.-wschodni. 
poi.-zachodni, 
pó.-łzachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We czwartek, 4 (16)  października, — św. Florentyna bisk. 

W piątek, 5 ( 1 7 )  października, — św. Wiktora bisk.
W sobotę, 6 (-18) października, —  św. Łukasza ewang.

Wrsokość wodr na Wiśle stóp 1 cali 7 l/„.

DZIAŁ URZĘDOWY
* D la upamiętnienia niezapomnianych zasług »po- 

czywaiącej w Bogu Wielkiej Księżny H eleny Pawło- 
wnej w sprawie miłosierdzia, filantropji i oświaty. N aj
jaśniejszy Pan raczył poruczyć oddzielnej Komisji, pod 
prezydeneją sekretarza-stanu Urusowa, rozważenie kw e
stii ó połączeniu zakładów i instytucij, pozostałych po
mnikami światłej Jej troskliwości, w jedną wspólną 
grupę, pod nazwą instytucij i zakładów W ielkiej K się
żny H eleny Pawłównej. Zarazem tejże Komisji poru- 
czono określić fundusze niezbędne dla zapewnienia przy
szłości tych zakładów, które ze zgonem Jej Cesarskiej 
W ysokości, pozostały nie zupełnie zapewnione.

W  tym ostatnim przedmiocie, w obec niecierpiącej 
zwłoki konieczności zapomogi dla tych zakładów, K o
misja Najpoddanniej przedstawiła Najjaśniejszemu Panu 
swe wnioski. -

Jego Cesarska Mość raczył uwzględnić, że 29 wrze
śnia r. b. upływa 50 lat od czasu przybycia do Rosji 
spoczywającej w Bogu W ielkiej Księżny i że w całej 
Rosji pozostała niezatartą pamięć półwiecznej, dobro
czynnej działalności Jej Cesarskiej W ysokości w spra
wie prawdziwie chrześciańskioj filantropji i miłosier
dzia, również jak i o stałej Jej troskliwości o postęp 
nauk, sztuk pięknych i w ogóle o rozwój wyższych 
przejawów życia duchownego w państwie, na usługi 
którego do ostatnich dni swego życia nie przestawała 
poświęcać najlepszych sił Swojej wysokiej duszy. Pra
gnąc uczcić w  pamiętnym dniu 29 września niezapo
mnianą pamięć W ielkiej Księżny Heleny Pawłównej, 
Najjaśniejszy Pan rozkazać raczył:

1. D la zapewnienia przyszłości pozostających pod 
opieką zmarłej Wielkiej Księżny Heleny Pawłównej: 
szkoły św. H eleny, Jelizawetyńskiego szpitala dla dzieci
1 lecznicy Maksymiljanowskiej, corocznie wypłacać z 
Kasy Państwa zapęmogę: szkole św. Heleny trzynaście
tysięcy czterdzieści ośm rubli (13,048 rub. *), Jelizawetyń- 
skiemu szpitalowi dwadzieścia dwa tysiące trzysta czterna
ście rubli (22,314 rub.) i lecznicy Maksymilianowskiej 
pięć tysięcy rubli (5,000 rub.), pozostawiając zarządom 
tych zakładów obracanie mogących pozostać remanen
tów z tych zapomóg na korzyść każdego z pomienio- 
nych zakładów, w czem do którego z nich należy.

2. Jelizawetyńskiemu szpitalowi dla dzieci wyzna
czyć, jednorazowo, zapomogę czterdzieści tysięcy rubli 
(40,000 rub.), a szkole św. H eleny ośm tysięcy sto siedm- 
dziesiąt siedm rubli (8,177 rub.).

* Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przełożenie Zarządza
jącego Ministerstwem Spraw Zagranicznych o udzieleniu właści
cielowi zakładu fotograficznego w Warszawie, Janowi Miecz
kowskiemu , austryjackiego k r z y ż a  z ł o t e g o  n  z a 
s ł u g i  z k o r o n ą ,  Najmiłościwiej raczył, na dniu 1 0 września 
r. b., zezwolić p. Mieczkowskiemu na przyjęcie i noszenia u- 
dzielonego mu krzyża.

* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko
wego, jest zamieszczone: 28 września : Głównodowodzący woj
skami Jenerał-Feldmarszatek, z powodu nadchodzązego, według 
obrządku muhometańskiago, 30-dniowego postu Uraza-Ramazanu, 
od 10 października do 9 listopada r. b., raczył zdecydować: woj
skowych wyznania mahometaóśkiego, będących w wojskach War
szawskiego okręgu wojskowego, uwalniać w pomienione dni od za
trudnień służbowych, oraz pozwalać im odbywać obrzędy religij
ne i uczęszczac na nabożeństwa, które będą odprawiane: w War
szawie —  codziennie od godziny 6 z rana do 9 wieczorem, w 
meczecie znajdującym się przy ulicy Podwale, w domu pod .1” 
521 (nowym 2 0), a zewnątrz Warszawy, gdzie okaże się mó-
źność, w miejscach konsystowania wojsk.

—  Naczelnik sztabu powierzonego mi okręgu, jenerał-msjor 
z Orszaku Jego Cesarskiej Mości książę hneretynski, otrzymał, o 
demnie, z powodu interesów familijnych, urlop za granicę, na
2 8 dni.

—  29 września. Kielecki gubernjalny naczelnik wojenny, 
pułkownik Jerszow, otrzymał odcniuie urlop, z powodu intere
sów familijnych, do Austrji, na 14 dni.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszatek hrabia Berg.

R oiporiąd ien ie  w w ydziale M inisterstwa Finansów.
Zarządzający Ministerstwem Finansów, na zasadzie 

§ 29 Najwyżej zatwierdzonej 28 kwietnia 1871 roku 
Ustawy Rygshiego Banku Miejskiego Dyskontowego, 
upoważnił władze rządowe; i zarządy skarbowe gu- 
bemji Liflandzkiej do przyjmowania na kaucje bez
imiennych biletów wydawanych przez ten Bank na bez
terminowe wkłady, według nominalnej ceny biletów.

* D la urządzenia i utrzymywania browarów i fa
bryk miodu, oraz innych zakładów będących w związ
ku z wyrobem piwa i miodu,^ jako to: wyrobu octu, 
przysposobienia drożdży, mąki i innych produktów ze 
zboża, zakłada się Towarzystwo akcyjne pod nazwą: 
„Rosyjskie Towarzystwo wyrobu piwa i miodu,” Usta

wa którego, Najwyżej zatwierdzona 27 łipca 1873 ro
ku, zamieszczona jest w M  231 Gońca Urzędowego. Za
łożycielami Towarzystwa są: st. petersburgski kupiec 1 
gildji Teodor Gize, austrjacki poddany Otton Tropp • 
radca dworu Teodor Pauli.

* D la utrzymywania i rozszerzenia produkcji cukro
wni i rafinerji należących do kijowskiego kupca 1 g il
dji Izraela Markowicza Brodzkiego i znajdujących się 
w miasteczku Lebiedinie, W powiecie Czihiryńskim, w 
gubernji Kijowskiej, zakłada się Stowarzyszenie udzia
łowe pod nazwą „Aleksandrowskie Stowarzyszenie cu
krowni.”, Założycielami stowarzyszenia są: radca stanu 
Mikołaj Dymitrowicz Benardaki, obywatel poczesny, 
kijowski kupiec 1 gildji Izrael Markowicz Brodzki i 
dziedziczny obywatel poczesny Aleksander Karolowiez 
Beckers.

* Bank Państwa. Od 15 października, aż do chwi
li zmiany, Bank Państwa będzie przyjmował w wypła
tach po następujących cenaeh:

Monety złote:
Półimperjały po 5 rub. 98 kop.
20 i 10 frankowe monety za 20 

franków 5 „ 84
Angielskie suwereny 7 „ 32 „
20 i 10 markowe nowe monety 

niemieckie za 20 marek 7 ,, 06
Konwencyjne korony i pół ko

rony niemieckie za koronę 9 „ 98 .,
Monety srebrne:

Ruble w grubych sztukach 1 ,. 13 ,.
5 frankowe monety po 1 „ 40 „
Pruskie talary pojedyncze i po

dwójne, za talar 1 „ 04 „
Guldeny austrjackie —- „ 67 .,

Sztaby:
Za jeden funt czystego srebra 25 „ 80 „
Za jeden zołotnik czystego złota 4 „ 27 „
Monety zagraniczne Bank przyjmuje nie inaczej, 

jak całkowitej wagi normalnej, z strąceniem za każdą 
uiedoważającą ilość, to jest według oszacowania w o- 
gólnej wadze metalu tylko czystego złota i srebra, w e
dług rachunku wyznaczonego dla sztab.

* W N-rze 81 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1873 rok, są zamieszczone:

Najwyżój zatwierdzona 12 stycznia 1873 roku uchwa
ła Komitetu Ministrów o przewozie wojsk kolejami że- 
laznemi.

Doniesienia Ministra Finansów do Senatu Rządzą
cego o założeniu Towarzystw:

14 czerwca 1873 roku. St. Pctersburgskiego na 
zastaw ruchomości.

23 czerwca. Wzajemnego Kredytu Atkarskiego 
ziemstwa powiatowego.

Doniesienia Zarządzającego Ministerstwem Finansów  
do Senatu Rządzącego o założeniu Towarzystw:

2 łipca. Wzajemnego Kredytu W arnawińskiego 
ziemstwa powiatowego.

19 Lipca. Moskiewskiego Towarzystwa Kredytu 
na zastaw ruchomości.

24 łipca. O założeniu Głazowskiego stowarzysze
nia pożyczkowego i oszczędności w nt. Głazowie w gu
bernji Wiackiej.

19 września. O zmianie § 1 Ustawy St. Peters- 
burgsko-Tulskiego Banku Gruntowego.

Wykaz biega cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
doniesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 

23 do 30 września 1873 r.
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W  gubernji Warszawskiej: 
w m. Warszawie pozostało 594; 1

do 19 od 26 w r z e ś n ia .......................  30 361 83 80 j
. W  gubernji Kcdiszsktej: 

w m. Kaliszu pozostało 5; od
15 do 22 września  8 7 4 2

w powiatach:
Wieluńskim pozostało 58; od 15

do 22 września —  — — 58;
Kaliszskim pozostało 28; od 15

do 22 września. .    19 2 7 38 j.
Kolskim pozostało 29; od 15 do

22 w rześnia  35 22 18 24 i

Konińskim od 15 do 22 wrześ
nia    ̂ 2

Ł ę c z y c k im  pozostało 73; od 15 do
22 w rześnia 83 < 1 32 53

Sieradzkim pozostało 39; od 15
do 22 września  39 30 14 34

Słupeckim pozostało 8; od 15 do 
22 w rześn ia   3 2 7 2

W  gubernji Bomżyńskiej: 
w powiatach:

Pułtuskim pozostało 23; od 1
do 15 w r z e ś n i a ................................... 105 30 40 5 8 1

Ostrowskim pozostało 4; od 1
do 15 w r z e ś n i a ..........................................25 12 15 2

Makowskim pozostało 6; od 1
do 15 w r z e ś n i a ..........................................11 7 6 4

Łomżyńskim pozostało 31; od 1
do 15 w r z e ś n i a ................................... 77 42 39 27

Mazowieckim pozostało 14; od
1 do 15 września........................................... 17 12 11 8

W gubernji Petrokowskiej: 
w miastach:

Petrokowie pozostało 19; od 1
do 14 w r z e ś n i a ................................... 24 21 16 6

Łodzi pozostało 113; od 1 do
14 w rześn ia ..............................................  209 155 82 85

w powiatach:
Petrokowskim pozostało 102; od

1 do 14 w rześnia...................................  113 101 59 55
Noworadomskim pozostało 25; od

1 do 14 września.................................... —  — — 25
Częstochowskim pozostało 22; od 

1 do 14 września. . . . . . . .  60 38 34 10
Bendińskiin pozostało 47; od 1

do 14 w r z e ś n i a ................................... 199 109 106 31
Rawskim pozostało 17; od 1 do

14 w rześn ia ..................................................... — — — 17
Brezińskim pozostało 33; od 1

uo 14 w r z e ś n i a ................................... 141 72 73 29
Łodzińskiui pozostało 75; od 1

do 14 w r z e ś n i a ..................................  98 96 57 20
Łaskim pozostało 16; od 1 do

14 w rześn ia   175 90 51 50~
W  gubernji Radomskiej: 

w m. Radomiu pozostało 12; od
1 do 15 września................................... 12 13 11 —

w powiatach:
Radomskim pozostało 32; od 1

do 15 w rześnia........................................  389 164 223 34
Sandomierskim pozostało 45; od

1 do 15 w rześn ia................................... 106 62 61 28
Iłżeckim pozostało 216; od 1

do 15 września........................................  409 271 235 119
Kozienickim pozostało 149; od

i do 15 w rześn ia   390 249 222 68
Opatowskim pozostało 17; od 1

do 15 września........................................  123 53 50 37
Końskim pozostało 214; od 1

do 15 września  703 425 348 144
W  gubernji Siedleckiej: 

w miastach:
Białe pozostało 28; od 8 do 15

września . . .  ............................. 7 15 11 9
W ęgrowie od 8 do 15 wrze

śnia   1 — l  —
Łukowie pozostało 5; od 8

do 15 w rześnia................................................— 5 — —
W łodawie pozostało 20; od 8

do 15 września.............................................  1 10 1 10
Radinie pozostało 5; od 8 do 15

w rześn ia ......................................................... 2 — 2 5
Sokołowie od 8 do 15 wrze

śnia   3 — —- 3
Siedlcu pozostało 23; od 8 do

15 września................................................... 4 17 5 5
w powiatach:

Bialskim pozostało 32; od 8 do 15
w rześn ia ........................................................ 75 39 27 41

W ęgrowskim pozostał 1; od 8
do 15 września............................................  20 5 7 9

Łukowskim pozostało 30; od 8
do 15 września. .  ................................ 43 6 23 44

W łodawskim pozostało 69; od 8
do 1 w rześn ia   102 91 37 43

Radińskim pozostało 179; od 8
do 15 w r z e ś n ia   222 76 145 180

Siedleckim pozostało 24; od 8
do 15 w r z e ś n ia ....................................... 49 32 22 19

Garwolińskim pozostało 29; od
do 15 września............................................  30 31 19 9

Konstantynowskim pozostało 55;
od 8 do 15 września................................. 88 3 4  35 74

(Goniec Urzęd.).

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicz
nej. Na zasadzie Art. 2 Najwyżej, w dniuj t Czerwca 187 1 
r. zatwierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskie
go, oraz w myśl art. 910 Kodexu Cywilnego w Królestwie Fol- 
skiem, na posiedzeniu z d. 2 4 września r. b. postanowiła:

Zawarty w testamencie z d. 24 listopada (6  grudnia) 18 72 
> zapis ś. p. Albina Kw&SibOTSkiOgO, dla Warszawskiego To
warzystwa Dobroczynności, na rzecz biednych w summie rS. 150, 
przyjąć na warunkach w powyższym testamencie wymienionych 
i z zachowaniem praw osób trzecich.

Pomocnik referenta Grodzieńskiego Rządu Gubornjalnego 
Władysław Jezierski, przez postanowienie Siedleckiej Izby Skar
bowej z 22 września r. b., mianowany został pomocnikiem refe
renta wydziału dóbr rządowych Izby Skarbowej.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

W1AD0H0ŚCI KRAJOWE.
* Z ukazujących się od czasu do czasu w tutejszej 

prasie periodycznej wzmianek, wiadomo, że liczni wła
ściciele ziemscy i inni mieszkańcy często napotykają 
trudności w korzystnem sprzedawaniu lub nabywaniu 
przedmiotów produkcji miejscowej, z powodu nie po
siadania wiadomości o miejscach zbytu produktów zbo
żowych, o punktach składowych, gdzie dowożą się to
wary na sprzedaż, o czasie dogodnym do kupna i sprze
daży, o cenach towarów, szczególniej wyrobów fabry
cznych i t. p., a za przyczynę tego, słusznie podają 
nieposiadanie wskazówek statystycznych, które m ogły
by usuwać podobne trudości.

Rzeczywiście, rolnik, fabrykant lub przemysłowiec, 
pomyślność których zależy od korzystnego zbytu swych 
produktów, nie powinien nie znać zasobów swego kra
ju, jego działalności przemysłowej, ruchu, handlu, po
stępu lub upadku jakiej gałęzi przemysłu wiejskiego 
i t. d. Zkądże można zasięgnąć wszystkich podobnych 
niezbędnych wiadomości, jeżeli nie z badań statystycz
nych, których niestety, jest tu bardzo mało. D o obec
nego czasu w tutejszych pismach perjodycznych zamie
szczane były czasem krótkie wiadomości statystyczne 
o jakiej gubernji lub powiecie, ale ogólny statystyczny 
opis kraju, jeszcze nie był wydany.

Nakoniec ten ważny dotkliwy brak, teraz zostaje 
usunięty. Już oznajmiliśmy w Dzienniku Warszawskim,
0 wydaniu przez intendenturę warszawskiego okręgu 
wojskowego „Statystycznego opisu Królestwa Polskie
go, pod względem ekonomicznym,” opartego na da
nych urzędowych. Dziełu temu poświęcony jest arty
kuł wstępny w Nr. 261 gazety Gołos, w którym poda
na jest pokrótce jego osnowa i godne i słuszne ocenie
nie tej pracy; ze swej strony z zadowoleniem witamy 
ukazanie się tego oddawna pożądanego dzieła, które 
daje początek przyszłym badaniom statystycznym, zu
pełnie niezbędnym dla kraju tutejszego, obfitującego w 
produkta wszelkiego rodzaju, zbyt których tak jest do
godny z powodu blizkości zachodniej Europy, zawsze 
potrzebującej dowozu materjałów surowych, dostarczanych 
od dawna przez tutejsze gubcrnje. W  widokach ogól
nego pożytku, życzymy zupełnego powodzenia dal
szym pracom statystycznym warszawskiej intendentury.

Tymczasem nie można nie zwrócić uwagi tutejszej 
publiczności na tę okoliczność, że według „Opisu” (str, 
II I) , niektórzy z fabrykantów niechętnie użyczają wia
domości o swych fabrykach, mniemając, że żądane od 
nich informacje zbierane są nie w celu naukowym na 
ogolny pożytek, lecz niby dla powiększenia podatku 
odpowienio do dochodów. Spodziewamy się jednak, że 
przy następnem zbieraniu przez wydział intendenturv 
wiadomości statystycznych, trudności te zostaną usu
nięte, ponieważ tutejsi fabrykanci po wyjściu pomienio- 
nego „Opisu,” zrozumiawszy cel, w którym jest wyda
wany, będą udzielali dokładnych wiadomości o swych 
fabrykach.

* Stan sanitarny guberąj i suwałkskiej w  1872 roku.
Stan sanitarny gubernji suwałkskiej był w roku ze
szłym w ogóle bardzo dla ludności pomyślny. Z w y 
jątkiem kokluszu sporadycznego, odry i skarlatyny u 
dzieci, oraz kilku wypadków karbunkułu i jaszczuru u 
b y d ła , które tu choroby nie miały atoli cha
rakteru złośliwego, żadne inne choroby zaraźliwe nie 
przybierały w gubernji suwałkskiej cech epidemicznych 
lub epizootycznych.

Tymczasem zaś cholera srożyła się w sąsiednich <m- 
bernjach kraju zachodniego, tudzież w gubernji łcTrn- 
żyńskiej i w wschodnich prowincjach Prus, zagrażając 
w ten sposób ze wszech stron przez cały prawie 1872 
rok. Choroba ta, jakkolwiek była zanoszona niejedno
krotnie do gubernji suwałkskiej^ lecz skutki jej ogra
niczyły się na kilku ofiarach, i to w niektórych tylko 
powiatach gubernji, mianowicie w marjampolskim, wła- 
dysławowskim, augustowskim i w końcu w m, Suwał
kach, gdzie choroba ta ukazała sie dopiero w grudniu 
1872 roku.

Zresztą w powiecie augustowskim wypadki cholery 
powtarzały się w roku zeszłym częściej i przez dłuższy 
czas niż w innych wyż przytoczonych miejscowościach; 
okoliczność tę tłómaczy samo już położenie jeograficzne 
tego powiatu, otoczonego z trzech stron miejscowościa
mi, w których panowała epidemja. Lecz i tu także 
liczba tych, którzy zapadli^ na cholerę, przedstawia w 
stosunku do ogółu ludności procent bardzo nieznaczny, 
w ciągu bowiem czterech miesięcy, t. j. od chwili uka
zania się epidemji we wrześniu aż do zupełnego jej li
sta ni a w pierwszej połowie stycznia roku bieżącego, w 
m. Augustowie i jego powiecie zachorowało chrześcjan 
103 i starozakonnych 48, razem 151 osób, z których
wyzdrowiało 90 i zmarło 61.

W powiatach zaś marjampolskim i władysławowskinr
1 w m. Suwałkach wydarzyło się kilka wypadków cho
lery, mianowicie z liczby 28 chrześcjan i 5 starozakon- 
uych, którzy zachorowali w obu powiatach, zmarło pier
wszych 9 i drugich 2, w mieście zaś Suwałkach, z li-

, ezby 21 chorych zmarło 7 osób.
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T ak  pom yślny przebieg  epidemji przypisać należy 
jedynie  ścisłemu stosowaniu się do rozporządzeń na
czelnika gubem ji suw ałkskiej i zastosowaniu środków  
wskazanych przez doświadczenie.

Co się tyczy chorób pomiędzy bydłem , w gubernji 
suw ałkskiej ukazały  się w roku  zeszłym dwie tylko: 
k a rbunku ł i jaszczur. Pierw sza z tych chorób pojawi
ła się praw ie wyłącznie w powiecie augustowskim , w 
m iejscowościach położonych wzdłuż rzeki B óbr, z po
wodu niedostatecznej pożywności zawartej w traw ie ro
snącej na nizkich łąkach przyległych do tej rzeki. 
C horoba ta ukazała się tu u bydła rogatego  w lipcu i 
trw ała  do września; z liczby 428 sztuk bydła, zachoro
w ało 33, padło 27.

Jaszczur był bardziej rozpowszechniony w gubernji 
suwałkskiej i srożył się od połowy lipca do listopada 
w rozm aitych miejscowościach powiatów suw ałkskiego, 
sejnskiego, kalw aryjskiego i augustow skiego, przew a
żnie zaś tam, gdzie pastwiska i utrzym yw anie bydła nie 
całkiem  odpow iadały w ym aganiom  higjeny. W  ogóle 
w gubernji suw ałkskiej zachorowało na jaszczur 1,018 
sztuk bydła rogatego oraz 336 sztuk owiec i innych 
zw ierząt domowych; z tych padło 27 sztuk bydła roga
tego i 34 sztuki owiec i innych zwierząd.

Przestrzeganie przepisów lekarsko -  policyjnych i 
przedsiębranie środków  praktycznych w skazanych przez 
lekarzy w eterynaryjnych, miało ten skutek, że epizootja 
szerzyła się słabo i że padło nie wiele bydła.

G ubern ja suw ałkska nie posiada regu la rn ie  uorga- 
nizowanych i stałych instytucij dla niesienia pomocy 
chorem u bydłu; w razie ukazania się chorób zaraźli
wych, urządzane są lazarety tym czasowe w miejscowo
ściach ulegających takow ym . O prócz tego, dla ustrze
żenia gospodarzy wiejskich od zgubnych skutków  za
razy  na bydło, ustanow ione są osobne opłaty, na g ra 
nicy zaś z gubern ją  grodzieńską, we wsi Sztabinie, u- 
rządzono kw arantannę, przez którą przepuszczono w 
1872 roku  233 sztuki^ bydła dorodnego, przeznaczone
go na rzeź i na chów.

* W ykaz cen produktów  i artykułów  żywności w m 
Płocku od 12 (24) do 18 (30) w rześnia 1873 roku w łącz
nie:

Pszenicy I gatunku
i  ii -

Żyta I  gatunku
.  n  „ . . .

Jęczmienia I  gatunku
II . . .  .

Owsa I gatunku .
, I I .................................

Grochu . . . .
Gryki . . . .
Rzepaku . . . .
Kartofli . . .

■ Kaszy jaglanej
„ jęczmiennej .
„ gryczanej grubej .

< drobnej
Mąki pszennej I  gatunku

n „ O  n *
żytniej

Chleba pytlowego .
„ razowego . . . .

Mięsa z opasowego wołu stepowego .
„ „ krajowego .

„ z nieopasowego wołu I  gatunku 
„ „ -  11 „

Cielęciny -
Wieprzowiny . . . .
Baraniny . . . .
Siana . . . . .

czetw iert

funt

&  Słom y
pud

W iadro spirytusu 7 6 %  T rallesa  
wódki 4 6 %

W orek p łócienny czetw iertny

Rub. kop.
13 8 9  7 a
12 74 */4

9 2 6 %
9 ---
7 5 1 %
6 56
4 6 8 %
4 36
8 a ° 7 »
8 20

10 6 3 %
2 95

21 32
1 1 4 8
13 92
26 24
14 76
11 48
U 56
— 3 %
— 2 %
— 12
— 11 v a
— 9
— 8
— 9
—  , 10
— 7 '/a
— 3 5
— 20

7 —
4 50

75
(Dzienn. Gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Z W arszawy pod 15 (27) września korespondent 
dziennika Rwie. Inw. pisze: W  poniedziałek 10 (22)
września o godzinie 10-ej z rana, głów nodow odzący 
wojskam i W arszaw skiego okręgu  wojskowego, Je n e ra ł - 
F eldm arszałek  h rab ia  B e rg  oglądał roboty  saperskie 
w ykonane podczas pozostawania w obozie w roku  b ie
żącym przez 1 brygadę saperów  i odkom enderow a
nych do niej żołnierzy z oddziałów piechoty wojsk 
okręgu.

N a przyjazd Jen era ł-F e ld m arsza łk a  wszystkie od
działy wojsk by ły  uszykow ane na miejscach dokonania 
robót.

N aprzód w ykonane zostało: 1) strzelanie podłużne
z baterji oblężniczej, uzbrojonej w dw a 24 calowe dzia
ła  oblężnicze, do praw ego boku zew nętrznego okopu, 
z odległości 810 sażeni; 2) strzelanie ostre przez metal 
z baterji fortecznej do oblężniczej, z odległości 450 sa
żeni: z a) 30 funtow ego działa W areudorfa, b) 8 calo
wego działa żłobkow anego, c) dw óch 24 funtow ych 
dział żłobkow anych, d )  dwóch 12 funtow ych dział ż ło b 
kow anych, i e) 6 calowego moździerza żłobkow anego, 
nabijanego z tyłu; 3) strzelanie elew acyjne z baterji 
fortecznej do oblężniczej, z odległości 450 sażeni z a) 
6 calowego moździerza nabijanego przez wylot, (>) 5 
pudow ego moździerza, c) dwóch m oździerzy pudo
wych.

P o  skończeniu strzelan ia głów nodow odzący oglądał 
uszkodzenia sp raw iona przez strzały , oraz roboty  oblę
żnicze i obronne; strzelanie praw ie wszędzie miało do
b re  rezuhata .

N astępnie dokonane były eksplozje fugasów, po ezem 
głów nodow odzący oglądał drew niany most kolei żela
znej, zbudow any przez saperów w edług am erykańsk ie
go kratow ego system atu. M ost odznacza! się czysto
ścią wykończenia i mocą.

N astępnie oglądane b y ły  roboty dokonane przez 
żołnierzy odkom enderow anych z oddziałów piechoty. 
P rzeg ląd  zaczął się od urządzenia d ro g i szynowej i zni
szczenia je j, na co w roku  bieżącym  zwrócona była 
szczególna uw aga przy ćwiczeniach z odkom enderow a
nym i z oddziałów piechoty. H rab ia  B erg  przy  ogląda
n iu  tych robot, rozkazał w swej obecności dokonać zbu
dow anie i zniszczenie d rog i szynowej; do tej roboty 

poprzednio była przysposobiona ty lko planta kolei że 
laznej, tak , że w obecności Jen era ł-F e ld m arsza łk a  lu 
dzie m usieli położyć pokłady, szyny i przymocować te

ostatnie. W yw ołany półpluton (przy 32 rotach w p lu 
tonie), ułożył całkow icie kolej szynową na przestrzeni 
108 stóp, w ciągu  ośmnastu minut; rozebranie tej sek
cji, w ykonane bezzwłocznie po ukończeniu um ocow a
nia szyrn, w ym agało przy tejże liczbie ludzi, ty ko siedm 
minut.

P raw ie jednocześnie z ułożeniem  drogi szynowej by
ły wzniesione, także w obecności Jenera ł-F e ldm arsza ł- 
ka, trzy lożamenty: 1) dla strzelców; 2) dla re 
zerw i 3) dla kolum ny kompanjowej (szaniec przykopo- 
wy); dla wzniesienia pierw szego lożam entu powołano 
po jednej parze strzelców  z każdego o g n iw a ;1 wykonali 
oni swą robotę bardzo dokładnie w przeciągu dziesię
ciu minut; do .wzniesienia lożam entu dla rezerw y była 
pow ołana cała kotnp uija, przyczem  jeden  półpluton zo 
stał rozsypany w łańcuch i pod jego  osłoną, pozostałe 
trzy półplutony kom panji wzniosły lożam ent, w ykonaw 
szy swą robotę w ciągu piętnastu minut. Szaniec przy- 
kopow y dla kolum ny kom panjowej by ł wzniesiony przez 
całą kom panję (32 ro ty  w plutonie) w ciągu dw udzie
stu pięciu minut.

N a zakończenie, z rozkazu Jenera ł-F e ldm arsza łka , 
przez tychże odkom enderow anych żołnierzy wzniesiona 
była zagłębiona baterja  na dwa działa z miejscem dla 
obsługi; d la  wzniesienia jej pow ołaną była kom panja 
odkom enderow anych, k tó ra  w ykonała tę robotę w c ią 
gu  dwudziestu siedmiu minut.

P o  ukończeniu robót oglądane były mosty i zbu
dowany został most przerzucany dla piechoty. T u  w 
obecności Jen era ł-F e ld m arsza łk a  zbudow any (napro- 
wadzony) został most latający, przy przesuw aniu przę
seł długości trzech sażeni. D la naprow adzenia  mostu 
wzięty był jeden plu ton, k tóry  w ykonał tę robotę w 
ciągu dziesięciu m inut.

N astępnie obejrzane były baraki i ziem ianki, zbudo
wane z najprostszych m aterjałów ; chrustu, słomy, g li
ny i t. p. v

Jen era ł-F e ld m arsza łek  pragnąc przeświadczyć się o 
umiejętności sztuki saperskiej i spraw dzić postępy żoł
nierzy w teorji, odbył teoretyczny ich egzamin na mo
delach, przyczem  były  otrzym yw ane tak  dobre, jasne, 
w yrozum ow ane odpowiedzi, że h rab ia  B erg  raczył po
zostać zupełnie z nich  zadowolnionym . Jednocześnie 
w ykonane było plecenie koszy i wiązanie faszyny, obej
rzane zostały ogniska i piece do pieczenia ehleba roz
maitych systematów. W  jednym  z nich upieczono chleb.

Następnie były  obejrzane przez Jen e ra ł-F e ld m ar
szałka zbudow ane poprzednio fortytikaeje polowre (lu 
neta i baterja) i sztuczne przed niemi przeszkody, a 
potem  mosty polowe, zbudow ane przez saperów. i ’o- 
między mostami zasługują na szczególną uwagę: 1) most 
w iązany i 2) most w iązany z wiszącemi podporam i, dla 
przyw rócenia przepraw y w razie, kiedy takow a jest 
przerw ana w skutku  zburzenia iuku  w stałym  m uro
wanym  lub drew nianym  moście.

N a zakończenie obejrzano rysunki robót minowych 
i mostowych.

G łów nodow odzący wojskami, obejrzawszy szczegó- 
ł >wo roboty, pozostał całkiem  zadow olniony z dosko
nałego sku tku  zatrudnień i dziękow ał tak  naczelnikom 
oddziałów i oficerom, ja k  i niższym stopniom za ich 
prace.

* Wyka: liczebny o sianie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do d. 28 września (10 paździer.) 114, 
w ciągu upłynionych 3 dni od 28 wrześ. (10 paźdz.) do 
1 (13) paździer. zachorow ało 6, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało_25, zm arło 9; zatem na 1 (13) października 
pozostało chorych 86, W wojskach garnizonu warszaw
skiego: pozostawało chorych do d. 28 wrześ. (10 paźdz ) 
6; w ciągu upłyaionej doby zachorow ało— , z któ
rych i dawniejszych wyzdrowiało 6, um arło — , za
tem na dzień lp ( lo )  października pozostało chorych.— .

W ogóle od czasu pojaw ienia sio cholery t  jest 
od dnia 18 (30) m aja roku bieżącego zachorowało 
4178, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrow iało 2444, dzieci 
335; um arło 1648, dzieci 413;— a w wojskach: zachorow a
ło 755, wyzdrowiało. 516, um arło 239 osób.

C u k i e r .  Zo. zbliżającą się kam panją i -p r z y  spodziewa  

nych w krótce dow ozach św ieżego produktu, usposobienie w in te

resie rafinady nieznacznie się pogorszą. Zuaczniejsz>cli tranzakcij 

nie uskuteczniono, a z zakupów  na spożycie m iejscowo płacą sto

sow nie do gatunkir: rs. 4 ,* 5 —-4 ,3 0 .  W iększe transakcje były: 

1.3 beczek 1’orzccza po rs. 4 ,0  5, i 3 0  beczek Czerska, przedni 

grubokrystaliczny, po rs. 3 ,9  7 % . Y\ in teresie  m ączki panuje

w iększe daleko ożyw ienie. A gen t tu te jszy 'w  przeszłym  jeszcze  

tygodniu nabył 1 0 ,0 0 0  pudów marki K rasinioc na dostawę w li

stopadzie po rs. 3 ,5  0. Ceny' m ączki miejscowej z początku ty 

godnia wyżej płacone, zeszły w ciągU tygodnia o 10 kop., pod- 

cztfś bowiem  gdy W początku płacono za M ichałów , Czersk i J ó 

zefów  po rs. 4 ,0 5 , oddano je  później po rs. i , 8 0  i 3 ,7 0 , a w 

końcu wyżej rs. 3 ,6  0 płacić nie chciano. W edług ostatniego t e 

legram u z Peterburga, utrzym ał K oen ig  ceny rafinady na paź
dziernik bez zm iany.

Ł o j u  w m iejscu niem a żadnych zapasów , drobne partje 

sprzedano po rs. 3 ,4  5.

YV d n a .  O broty w tym produkcie w tygodniu m inionym  

wynoszą około 5 0 0  oetnarów, które nabyte zóstnły przez fabry

kantów tom aszowskich; płacono za gatunki cienkie od 9 7 — 1 0 5  

talarów , za śred n io-cien k ie od 88  —  9 3 . .Jedna partję średniej 

grubej 8 0  cetharów nabył fabrykant ze Z gierza po 6 0  ta larów . 

W  interesie kontraktowym  nie odbywają się żadne tranzakcje.

O 1 e j  s k a l  n y. O bniżenie się  cen teg o  produktu na ryn- 

gaoh zagranicznych w yw ołało u nas silną konkurencję między a- 

geutam i, którzy prześcigają się w ofiarowaniu po nizkich cenach. 

W tym  tygodniu sprzedano partję w m iejscu po 6 %  kop. za 

Hint, N a  dostaw ę nie nabywają, gdyż dalsza obniżka je s t  spo

dziewaną. (Gaz. Hand.)

I!

* T y d z ie a  h d l ł t i io w y . Chwilowy zastój na targach zbożo

wych kontynentu , wywołany przesileniem  a m ery k a ń sk ie j , w tym  

tygodniu  zażegnany został. W szęd zie  znajdujem y stanow czą po

prawę, a przynajm niej w zm ocnien ie się ceń. N a  targu tutejszym  

dowozy pszenicy w kilku  dniach poświąteoznyck izr. b y ły  dość dobre; 

ceny przednich gatunków- trzym ały sią notowań zeszłotygoduio- 

wych, gatunki zaś średnie i poślednie z każdym  dniem były  n i

żej nabywane. P łacono z a ‘ Ziarno wyborowe rś. 9 a - 9,3 o )  za do

bre, pstre 1 bez śn ieci rs. 8 ,5 0  —  8,7 7 k , , za b ia łą , i szk listą  z 

m a li ilością śn ieci rs. 8 , 1 0 — 8 ,4 0 , a za średnie pod ług  gatun

ku i dobroci rs. 7 ,8 5 —-8 , za ordynaryjne i sm olne od rs. 7 —  

7 ,8 0 .  Ż y t a  dowozy ty lko średnie a ceny m ocno się trzym ały. 

G atunki średnie nabyw ane na m iejscową konsum eję p łacono rs. 

6 6 ,2 2  ( .j, za średnie rs. 5 ,7 0 — 5 ,8 5 ,  za ordynaryjne rs. 5 ,4 0

— 5 ,5  5. N a  wywóz do gran icy  nabyto około 5 ,0 0 0  korcy. Ce- 

ny j ę c z m i e n i a  m ocne, piacono za dwurzędowy rs. 5 ,1 0 —  

5 ,2 5 , za czterorzędow y rs. 4 ,8 0 — 5 . Za Q w i e s  płacono rs. 

2 ,9 0 — 3 ,1 5 . G r o c h u  nic n ie  dowieziono. Ceny m ą k i  n ie

zm ienione.

O kt> w i t a z pow odu św iąt izraelsk ich  m ało była  dow ożo

ną. W  zeszły  p iątek  była poszukiwaną, chętnieby p łacono rs. 

2 ,1 0 ,  lecz nie było towaru, żak u p y  przez szynkarzy uskutecz

niono po rs. 2 ,1 4 — 2 ,1 5 .

L e n .  Pom im o dość dobrych zbiorów  w roku zeszłym , za

pasy są ty lko m ałe i tem iż obroty ograniczone. O stanie tej 

rośliny w roku bieżącym  wiadomości z okolic lnianych są zada- 

walniające, a deszcze w ostatnich dniach, dotychczasow em u bra

kowi w ilgoci zapobiegły. N ie  u lega  żadnej wątpliwości, że pro

dukt w roku bieżącym  pod w zględem  jakości o w iele  lepiej w y

padnie, niż w roku zeszłym , co przy obecnych m ałych zapasach  

i normujących się  w średnich cenach na dostawę zapowiada dość 

ożyw ione obroty. K o n o p i e  ciąg le  są poszukiw ane, przednich  
gatunków  brak. .

mam
l  I N N Y C H  G D B E R N i J ,

Czytam y w Ruskim  Inwalidzie: Najjaśniejsza K rólo- 
wa G recka O lga K onstantynów na, pow itana na morzu 
przez mieszkańców O desy na czterech parostatkach, 
przyjechać raczyła do O desy 23 września, przed godzi
ną trzecią po południu, na pokładzie jach tu  C esarskie
go „Diwadja. ’ Je j K rólew ska Mość przyjm ow ała oso
by wyższych władz wojskowych i cywilnych i Reputa
cję od gminy greckiej odeskiej, zwiedziła cerkiew g re 
cką 1 >yła obecną przy założeniu kam ienia węgielne- 
go pod gmach szkoły żeńskiej. N ajjaśniejsza K rólow a 
spożyła obiad na pokładzie jach tu  i znajdowała się na
stępnie na przedstaw ieniu w teatrze, poczem około go
dziny jedenastej wieczorem, wraz z W ielką Rsiężnicz- 

1 u  -a,L • -k ^ ta n ty n ó w n ą , w yjechała koleją żelazną 
do W iednia. G m ina grecka odeska złożyła Je j K ró 
lewskiej Mości 35,000 franków  na dobroczynność, a p. 
J a n  W uczyna złożył na tenże cel 20,000 franków , k tó 
re mają być użyte po dojściu następcy tronu greckiego 
do pełnoletności. Przyjęcie okazane * w Odesie K ró lo 
wej G reckiej było pem e zapału.

Z Chiwy, 15 lipca. ( Korespondencja Ruskiego In 
walida). W ypraw a chiwińska, k tó ra  obudziła w ielki 
interes nie tylko w lłosji, lecz także zagranicą, zakoń
czyć się m a w krótce ustaleniem  trw ałego w chańst.wie 
porządku. Chan chiwiński, przekonaw szy się o n ie 
możności walki  ̂ z rosjanam i, uspokoił się całkiem  po 
w zburzeniu, jak ie  opanowało go było, i postanow ił jak  
się zdaje rządzić krajem  w duchu nie sprzeciwiającym 
się interesom  Rosji . T u r k o m a u i ,  g łó w n i  s p r a w c y  n i e 
przyjacielskich przeciw nam  działań, ponieśli ju ż  karę, 
k tórą sami na siebie ściągnęli, i po upokorzeniu ich, 
można spodziewać się szybkiego i stanowczego uspo
kojenia chaństwa.

Ja k ie  rezu lta ty  osiągnięte zostały przez nasze woj
ska po niesłychanych usiłow aniach i znojach w stepach 
bezwodnych i skw arnych, gdzie ani jedno  żywe stw o
rzenie nie znajduje schronienia. W  tych zapom nianych 
od B oga obszarach, każdy z nas doznał nie mało 
ciężkich chwil, k tóre  tkw ić będą w pamięci przez całe 
życie.

W śród ciężkich trudów  pochodu, przv braku przez 
jak iś czas wszelkiej kom unikacji z Taszkientem  i z R o
sją, każda wiadomość, każdy przez nas otrzym any list, 
spraw iał nam  nie w ysłow ioną i łatw ą do zrozum ienia 
radość. Przychodziliśm y wtedy do prześw iadczenia, że 
daleko wprawdzie, lecz są ludzie, którzy czują, i myślą 
tak  samo ja k  ray i biorą vv myśli udział w znojach 
niesłychanych, jak ie  w ojska przenosiły dla osiągnięcia 
w skazanego im celu.

Podczas m arszu jeszcze mieliśmy sposobność przeko
nania się, że rosjanie m. Taszkientu nie zapom nieli o 
swycli braciach znajdujących się w K izył-kum asze. 
yv uroczystość Zm artw ychw stania Pańskfego, w dniu 
drogim  dla każdego rosjanina z powodu błogioh wspo
mnień o Rosji, o krew nych i przyjaciołach, k tóry  to 
dzień obchodziliśmy na pustyni, koło studni A ristanu, 
każdego z nas uradow ało ja jk o  czerwone, przysłane 
przez kupiectw o taszkienckie wraz z listem obejm ują
cym wynurzenie uczuć ożywiających członków tego 
stanu.

Obecnie, gdy w ojska nasze wywiązały się już  z n o -  
wierzonego im zadania i stoją pod mu ram  i Chiwy, * o- 
trzym aliśm y now y dowód spółczucia, z jak iem  cały kraj 
turkiestański śledził przebieg  w ypraw y chiw ińskiej i 
powodzenie naszych wojsk. Zamieszczone poniżej ad re
sy, otrzym ane przez dowodzącego wojskami z Tasz
kientu, bam arkandu i tw ierdzy W ierrioje, oraz telegram  
przysłany z Rosji, potw ierdzają dostatecznie to co po
wiedziałem  powyżej.

O to je s t osnowa tych adresów.
O d  r e p r e z e n t a n t ó w  g m i n y  

t a s z k i e n c k i e  j.
„M iłościwy panie K onstanty Piotrow iczu. Z g łę- 

bokiem i szczerem uczuciem  ja k  największej życzliw o
ści śledziliśmy, od początku do końca, wszystkie pełne 
chwały tru d y  marszu zwycięzkiego naszych wojsk ku 
granicom  chaństw a nieprzyjacielskiego, pod zaszczyt- 
nem dowództwem jaśn ie  wielmożnego pana. Z dumnem 
przeświadczeniem o zadosyć uczynieniu oczekiwaniom 
patrjotycznym , przyjm ow aliśm y tu  jedną  wieść za d ru 
gą o szczęśliwych sukcesach oddziału czynnego w jego  
walce uporczyw ej z ja łow ą surowością przebytych przez 
oddział obszarow stepowych, z ich znojem bezwodnym, 
piaskam i i skw arem  rozpalonego pow ietrza. A ni zgu
bne działanie w pływów tego rodzaju , ani energ ja  roz
winięta przez nieprzyjaciela w przededniu jego  stano- 
wczej klęski, nie były w stanie złam ać lub naw et o- 
słabić zw ykłej wytrwałości rosjan, ożywionych święto
ścią celu w ypraw y i powodowanych przeświadczeniem 
a swym obowiązku i o wielkości czynów. Tem  więcej, >i. j-oui (..^latsziaicenia w spraw ie sądownictwa, senator Miko-
chwały zasłużonej zyskały nasze waleczne i zuchow ate ła j Andrzejew iC Z BuÓkowski. K to osobiście znał zm ar- 
wojska 1 dzielny oręż ruski, k tóre  nrzezw vcieżvłv bez- Iowo 5 w idział 7. iaL-o .. • 1 •__wojska i dzielny oręż ruski, k tóre  przezw yciężyły bez
przykładne trudności; tem wznioślejszą jest chw ała dzie
jow a jaśnie wielmożnego pana, ich wodza popularnego

tak hardej i dumnej z pow odu trudności dosięgnięcia 
je j.

„Nam, ożywionym temi uczuciami, pozwólcie panie 
złożyć wam nasze szczere powinszowanie z powodu 
znakom itych rezultatów  wielce trudnej kam panji, k tó 
ra uwieńczyła nowym blaskiem  święte Im ię N ajjaśniej
szego Cesarza, okry ła  nową chw ałą waleczne wojska 
Jeg o  Cesarskiej Mości i upam iętniła ,na wieczne czasv 
szlachetne imię jaśnie wielmożnego pana na najpiękniej- 
szych kartach zaszczytnych w naszych czasach dziejów 
okolic Turkiestanu.” .N astępują  podpisy.

O prócz tego, osobnym listem na imię dowodzącego 
wojskami, jen e ra ł K ołpakow ski d o n o si,' że wszystkie 
stany Taszkientu, powodowane uczuciem ja k  najżyw 
szej radości na wiadomość o zdobveiu Chiwy, otwo
rzyły pomiędzy sobą za zgodą jednom yślną podpisy dla 
uz łiem m a sumy, od której procenta mają. być użyte 
na ustanowienie stypendjuin im ienia jenera ł-ad ju tan ta  
vou-K aęfm ana. Sartow ie podpisują się osobno dla u- 
tworzem a sumy na wzniesienie wspaniałego gm achu 
dla szkoły.

O d  m i e s z k a ń c ó w  S a m a r k a n d u  
(po otrzym aniu wiadomości o bitwie 11 m aja, pod 

Ucz-ezuczakiem).
„Jaśnie^ wielmożnemu panu, posiadającem u wyższą 

władzę, osiągającemu cel wytknięty, rozstrzygającem u, 
okazującem u w ielką opiekę ludowi turkiestańskiem u, 
niosącemu pomoc wdowom i sierotom, dowodzącemu 
wojskami ruskiem i, rozsyłającem u w T urkiestanie sw o
je  rozkazy, t. j. jeuerał-gubernatorow i, jenera ł-ad ju - 
tantow i von-K aufm anow i. O by przyjął on życzliwie to 
pismo'

„ Z rozkazu Vi iełkiego B iałego Cara, jaśnie w iel
możny pan w wojskami udaliście się w stronę C bow a- 
rezmską i przebyliście step piaszczysty i bezwodny. 
Zanosząc do B oga m odły o pomyślne wasze posuwa
nie się,^ oczekiwaliśmy z niecierpliwością na wiadomość
0 zwycięstwach waszych. W  sam czas zakom unikow a
no nam wiadomość przyjem ną i radosną, że jaśnie wiel
możny pan doszliście 11 m ają do Ucz-ezuczaku, u kara- 
fiscie. wojska chiwiuskic, które wyszły przeciw wam, 
zmusiliście ich do ucieczki, przepędziliście ich za A m u
1 zatrzym aliście się z zwycięzkiemi wojskami koło Ucz- 
czuczaku. .Spodziewamy się, że jaśnie wielmożny pan 
przyjmie życzhyyie tę nasza radość. Z szczerego serca 
oświadczamy wam, że życzymy i tuszym y sobie, iż o- 
becnie, w czasach błogich i pomyślnych, "państwo clio- 
warezmskie przeszło już w poddaństwo ruskie i wzmo
cniło sic trwale; dla tego też napisaliśmy i posyłam y 
jaśnie wielmożnemu panu ten adres. U praszam y waś
0 życz nve pizyjęcie niniejszego oświadczenia naszego, 
przychylnego 1 szczerego. Spodziewam y się, że jaśnie 
wielmożny pan przyjm ie nasze oświadczenie i uraduje 
nas tern niesłychanie i zniewoli do zanoszenia za was 
modłow do B oga."

Posiadający pieczęcie wycisnęli takowe. 
„Praw dopodobnie zdobyliście ju ż  teraz posiadłości 

chowarezmskie. O czekujem y ztam tąd od waszej ła sk a 
wości co następuje: ludzie urgenezscy i turkom ańscy, 
lekkom yślni i źli, niepokoją zawsze podróżnych i p rz y 
jeżdżających, rabują kupców i w ten sposób nie dają 
nikom u spokoju i nie pozwalają, przejeżdżać. Dzięki 
świętej władzy J cgo Cesarskiej M ości B iałego C ąra i 
waszej łaskawości, wszystkie d rogi w T urkiestanie są 
juz teraz bezpieczne i Bóg zesłał na lud swe błogo
sławieństwo; wszystek lud używa teraz spokojnośoi
1 pozbył się wszelkich trosk. Spodziewam y się, że te 
raz 1 na dalszych drogach nie będzie niebezpieczeństwa 
am obawy, i że dzięki świętej władzy Je g o  Cesarskiej 
Mości B iałego C ara i łaskawości jenera ł-gubernato ra ,
m e  s ta n ie  się n ik o m u  k rz y w d y .

„B łagam y Boga, ażeby na długie lata i niezliczone 
czasy m e um niejsza, cienia spraw iedliw ego Riałeo-o 
C ara, k tó ry  brom wszystkich nas biednych ” \Yr vci 
śnięte pieczęcie 154 osób. ‘

la k iż  adres, z 122 pieczęciami, otrzym any został od 
mieszkańców Sam arkandu, z powodu zdobyoia Chiwy.

7 Uj‘ci;dz.y W iernoje przysłano na imię jen era ł-le jt- 
nanta K o łp ak , wskiego, do Taszkientu, telegram , w 

orym  Siem ineczje uprasza o złożenie je^o  powin- 
szowan u stop Najjaśniejszego M onarchy z powodu 
sw ię.nyci czynów waleczności naszych wojsk, i win- 
szuje _ wodzowi naczelnem u zwycięzców chaństw a ohi- 
wmskiego.

O prócz tego przysłany został na imię jen e ra ł-ad ju 
tanta won-Kaufmana telegram  z powinszowaniem z R o 
sji, następującej osnowy;

K aufm anag  W *  'i  « 'J i° W. Do Jenerał-ad ju tan ta
święta p u łk u ’1r  •’ t - CJ yW.'ZJ,1’ otrzymaw8zy w dniu 
n e Ł 1!  i m z ,a n sk !cą °  wiadomość o walecznem i

a a wielkT y ° ^ gn ,^ lu Praez J ^ n ie  wielmożnego pana wielkiego celu, winszują wam i piją za Z(l rowie
powierzonych wam oddziałów”. Podpisał j e n e r a ł - lS -  
naa K arcew . J

h r a ł ° , i 0tCZyWair-V te r ;u ' 0 b (k  m sz  Pod <-’hiwą przy- b ia ł postać ja k  najpowszedpiejszą: żołnierze szyją bu
ty suszą suchary, lecz zarazem  nie zaniedbują swoich 
zatrudnień frontowych. Część wojsk udała  się do Cha- 
zawatu 1 dalej dla uśmierzenia jum udów , którzy od- 
mow.li zapłacenia nałożonej na nich kary  pieniężnej.

szp tk o  idzie pomyślnie. Chorych mało.
_, Jedno  tyiko ii:h t zasmuca. Z 'p ow odu  n ie p o s ia d a 

nia telegrafu  1 skutkiem  powolnego ruchu  parostatku i 
poczty, k tóra kursuje pod eskortą dżygitów , zmuszeni 
jestesm y czytać to, co w P etersburgu  oddaw na już 
przeczytano i zapomniano. N ie wiemy przeto dotąd 
jak ie  wrażenie wywarło w stolicy zdobycie ni. Chiwy 
przez wojska ruskie.

1 rzy wzmiance o telegrafie nadm ienić wvpada że 
14 czerwca, od A ulje-ata do Taszkientu, otw arto ko
m unikację telegraficznną i że pierwszy telegram  z T a
szkientu, posłany do S t.-Petersburga, był na imie Jeg o  
Cesarskiej Mości N ajjaśniejszego P ana z wiadomością 
o zdobyciu Chiwy.

Radca tajny baron Aleksander Ludwikowicz Stie- 
glitz, ktorego kosztem utrzym yw ana jest od 30 p rze
szło lat^ ochrona jeg o  imienia, pow odowany życzeniem 
uczczenia i uwiecznienia pamięci zm arłej swej żony, 
baronowej K aroliny B onginów nej, k tó ra  w charak te
rze opiekunki tego zakładu, troszczyła się zawsze z mi
łością o los dzieci znajdujących w nim opiekę, ofiaro
w ał obecnie pięćdziesiąt tysięcy  rubli pod w arunkiem , 
ażeby kapita ł ten nosił aazw ę kapitału  nietykalnego 
m ałżonki radcy tajnego, baronowej K aro liny  L ong inó - 
wnej Stieglitz i ażeby" procenta od tego kapitału  prze
znaczane były wyłącznie na utrzym anie ochrony po
m iecionej. (Gon. Urzed.)

* D ziennik St.-Petersb. Wiedom. pisze; D nia 25 
września um arł nagle jeden  z głów nych pracow ników  
przekształcenia w spraw ie sądownictwa, senator Miko-
łA l ŁnfirłnlOMrir.T R liolrnm nlr: n aok i.G ! _ ł

logo 1 Widział z jaka sumiennością, z jak iem  uniesie-* 
niein młodzieńcem pracow ał w komisji, a potem w S e
nacie, ten nie może ^nic uczuwac całego ciężaru ponie-

i ukochanego; tem większa je s t i nasza w łasna radość | sionej straty. D la* sądownictwa śmierć M  A ' Buć- 
i powodu pom yślnego rezultatu  kam panji mającej wiel- kows'kiego szczególniej jest dotkliw a. Badający w ył
h l p G i r  u T ° ń T UeJ. ^ :0CZyste[I.1 zdo“ ' ,ok i krym inalnego kasacyjnego departam entu Senatu
ty te j stolicy chaństw a chiwiuskiego, niedawno jeszcze nie przebiegali powierzchownie tych z nich, k tó re  d r u-
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kowane były w sprawach z relacji zmarłego, ale ro
zważali je uważnie, w zupełnem przekonaniu spotkania 
i świeżej myśli i sumiennego, obcego wszelkiej teorii 
a priori traktowania sprawy. Pomimo całego ciężaru 
roboty senatora departamentu kasacyjnego, zmarły za
wsze sam ją spełniał, nie uciekając się do postronnej 
pomocy. Broniąc prawdy, stanowczo obstawał przy 
swych przekonaniach, sprzeczał się, unosił się, ale zaw
sze gotów był odstąpić od swego zdania, odrzuciwszy 
na bok wszelką miłość własną, jeżeli przeciwnikom  
udawało się przekonać go. Takich uczciwych praco
wników, jakim -był zmarły, mamy nie wielu.

* Dawno już donosiliśmy, pisze dziennik Kijewlan., 
że w Czernikowie p. Sauiokwasow rozkopuje i bada  
Starożytny kurhan, znajdujący się w obrębie miasta. 
Obecnie, w muzeum starożytności naszego uniwersytetu, 
można widzić rzeczy, znalezione przez p. Sainokwaso- 
wa w kurhanie w ciągu sierpnia. Kurhan ten okazał się 
grobem spalonego przy pogrzebie znakomitego wodza czy 
księcia, w przybliżeniu w X  wieku. D o muzeum do
starczono kości nieboszczyka i resztki czaszki pod heł
mem; hełm i broń zachow dy się całkowicie. Razem 
z księciem spalone były jego koń i baran ofiarny; ko
ści jednego 1 drugiego zachowywały się, a nawet kos
myk wełny barana pod hełmem nieboszczyka, w ma
sie szczątek czaszki. Zachowały się guziki, liczne inne 
przynalożytości ubioru i pomiędzy innemi grzebień ro
boty bizantyńskiej.

Ze wszystkich rzeczy są najgodniejsze uwagi, nie 
uszkodzone przez działanie ognia, naczynia do picia 
z rogów tura. R óg tura wydrążony jest bardzo kun
sztownie i w szerszym końcu okuty srebrem. N a sre
brze odbite są sceny myśliwskie, podobne do tych ja 
kie można widzić na freskach katedry św. Zofji. Oprócz 
tego znaleziona została złota moneta, dobrze zachowa
na, z napisem i wizerunkiem króla Bazylego Macedoń
czyka i syna jego Leona, co daje możność oznaczenia 
okresu czasu, do którego sięga pogrzeb spalonego księ
cia, mianowicie pomiędzy 886 rokiem, a czasem o- 
ehrzczenia Rusi za Włodzimierza.

. W l k o M O M  -ZAGRANICZNE
Korespondent Horda pisze z Paryża pod dniem 

11 października: Za trzy tygodnie zgromadzenie naro
dowe powinno rozpocząć na nowo swoje obrady. Po 
w/ód to dostateczny dla wyjaśnienia i gorączkowej dzia
łalności opozycji, i niepokoju połączonego ze sprzeczno- 
ściami zdań, jakie napotyka się w organach fuzjonistów, 
a także i odzywania się coraz dosadniejszego dzienników 
mniej lub więcej niezawisłych, które nic odpychały 
ewentualności zaprowadzenia królestwa parlamentarnegc 
lub nawet wprost konstytucyjnego, z hrabią Chambor- 
dem na tronie. Sama nawet 1'Union, pomimo wojowni
czego zapału p. L . Teste objawianego w szpaltach 
Journal de Paris, już pomału cofa się z pola. Trudno 
dostrzedz coś innego niż zamaskowane opuszczenie spra
wy legitymistowskiej w dwóch artykułach, które ten 
organ zamieścił w. dniu dzisiejszym. W jednym z nich 
dowodzi, acz nie dość zasadnie, że nie należy liczyć na 
odratowanie się za pomocą przedłużenia władzy Mac Ma- 
hana w razie jeżeli królestwo nie przyjdzie do skutku, 
gdyż takie postanowienie ujemne mogłoby zabić mo
ralnie zgromadzenie i uczynić nieuniknionem rozwiąza
nie jego; w drugim zas utrzymuje, że głosować za prze
dłużeniem władzy, jest to ogłosić rzeczpospolite Gam- 
bettv w krótkim terminie. Argument ten użyty był 
już przeciwko p. Thiersowi, lecz nie stał się lepszym  
przez to. Taka postawa nie jest korzystną dla uśmie
rzenia niecierpliwości bpinji publicznej , która upornie 
jakby nie pojmuje oświadczeń tylekrotnie powtarzanych 
przez 1'Union a wystosowanych i wczoraj raz jeszcze, 
że hr. Chambord powiedział już wszystko co chciał po
wiedzieć w Frohsdorff, czyli innemi słowy, że książę 
ten nie zrobił żadnych ustępstw i nie zrobi żadnych, 
zachowując sobie prawo nadania wszelkich swobód ja 
kie zgromadzenie uzna za potrzebne, skoro zostanie u- 
znany królem. Organa łegitymistów bez żadnej ogród
ki przyznają, iż książę pretendent opuścił swoję re
zydencję jedynie dla tego , ażeby się uchronić 
przed natarczywością swoich stronników, którzy nie da
wali mu ani chwili spokoju. Zawiadamiają one jawnie, 
że hrabia wyjechał zabawić się polowaniem w Wyższej 
Austrji. Co się tyczy Monitora fuzjonistów z prawego 
środka izby, którym jest dziennik Franęais, ten idzie 
dalej jeszcze na drodze wynurzeń i potwierdza w na
stępujących słowach istnienie zgody w większości: „Mo
żemy zapewnić na nowo, że milczenie zachowywane je 
szcze przćz czas jakiś przez przewódców większości, nie 
pokrywa ani niepewności, ani rozdwojenia. Zgoda jest 
Postanowioną w obec rozmaitych ewentualności, jakie 
zajść mogą. Oczekują oni tylko z objawieniem swych 
postanowień na rezultat ostatnich kroków, które pełnią 
się w tej chwili właśnie. Jest to sprawa dni kilku je 
dynie—po upływie których wszystko się wyjaśni.”

    r r«w~~TWCr~j-rYi'lSh*łrf,,rŁ'‘' " i ------

T elegram y  z g a z e t z a g ra n ic zn y ch .
* Paryż, 11 października. Dwudziestu siedmiu człon

ków paryzkiej rady municypalnej oświadcza w liście, 
napisanym pod datą wczorajszą do obranych dla Pary
ża członków zgromadzenia narodowego i opatrzonym 
ich podpisami, iż zgromadzenie narodowe bynajmniej 
nie ma prawa pozbawiania narodu przynależnej mu naj
wyższej władzy; większość narodu francuzkiego odrzu
ca stanowczo rządy hrabiego Chambord. Deputowani 
departamentu Sekwany wezwani są jednocześnie, ażeby 
oświadczyli otwarcie, na czyją korzyść głosować będą w 
powyższej kwestji.,— Ogłoszono list p. Rouliera do de
putowanego, barona Kchasseriaux. Rouher oświadcza 
w liście tym, iż odbycie przez stronników jego pomię
dzy deputowanymi, zgromadzenia i odwołania sięjdo na
rodu nietylko jest stosownem, lecz nieodzownie potrze- 
bnem. Proponuje on, ażeby wyznaczono w tym celu 
dzień 15 b. m. i powiada inięd^Y innemi: „Rzecz idzie 
o obronę dzieła naszych przodków i bbronę społeczeństwa 
nowoczesnego. Obecne dążności doprowadzić mogą do u- 
gody dwuznacznej, a Francja chce pozostać narodem de
mokratycznym”, Rouher kończy oświadczeniem, iż dla za

p e w n ie n ia  s p o k o jn o ś c i  p u b l ic z n e j  i trwałego bezpieczeń- w y . D la dalszego roztrząsania tej sprawy, objaśnienia
stwa, należy zasiągnąć zdania narodu co do kształtu 
rządu, jaki będzie mu przyjemnym.

P aryż, 12 października- Podług zapewnienia Ajen
cji Havas, pomiędzy stronnictwami rojalistowskiemi panu
je zupełna zgoda co do warunków przywrócenia mo- 
narchji. (Stronnictwa te nic szukają żadnego innego 
sposobu załatwienia kwestji kształtu rządu, lecz uważa
ją za konieczne, ażeby hrabia Chambord złożył oświad
czenie swe, o ile możności jak najspieszniej. Rząd za
chowuje swą postawę neutralną. Powiadają, iż hrabia 
Chambord już w pierwszej połowie bieżącego tygodnia 
udzieli odpowiedź na przesyłane mu niejednokrotnie ob
jaśnienia stronnictw rojalistowskich w przedmiocie wa
runków, pod jakiemi przywrócenie monarchji uważają 
za możebne. W  takim razie komitet centralny większo
ści zgromadzi się 17 b. m. dla obradowania nad odpo
wiedzią lir. Chambord i dnia 18 t. m. zakomunikuje re
zultat obrad swych przywódzcom frakcij, poczerń zbie
rze się prawy środek dnia 11), a prawica 21, celem po
wzięcia decyzji co do dalszej ich postawy.

* Paryż, 13 października. Podług otrzymanych tu 
wiadomości o odbytych wczoraj wyborach dodatkowych 
do zgromadzenia narodowego, wybór czterech kandy
datów republikańskich jest zapewnionym. Obrani zo
stali: Remusat 47,500 głosami, przeciwko Nielowi, któ
ry otrzymał 19,600 głosów; Turigny 89,800 głosami, 
przeciwko p. Gillois, który otrzymał 28,200 głosów; p. 
Keymond 59,800 głosami, przeciwko p. Faure, który o- 
trzymał 24,500 głosów; Girot Pouzol otrzymał 36,300  
głosów.

Trianon, 8 października. Na dzisiejszem posiedze
niu sądu wojennego w procesie marszałka Bazaine'a, 
miał miejsce dalszy odczyt raportu sędziego śledczego. 
Ustępy raportu, dotyczące układów Bazaine’a z księ
ciem Fryderykiem-Karolem, oraz epizodu co do nie 
spalenia sztandarów, a nakoniec samej kapitulacji twier
dzy Metz, sprawiły żywe wrażenie.

* Trianon, 9 października. Dziś miał miejsce odczyt 
dokumentu dodatkowego do aktu oskarżenia, zdającego 
sprawę z usiłowań dla znoszenia się z Metzem.

* Trianon, 10 października. W  procesie Bazaine'a od
czytano dziś dalej dokumenta dodatkowe do aktu oskar
żenia. lak ow e dotyczą usiłowań dla skomunikowania 
się z Metzem. Użyto w tym celu 400 posłańców, z 
których 20 tylko stawi się przed sądem, jako świadk^ 
wie w procesie Bazaine’a. Uwydatniono doniosłość de 
peszy z dnia 23 sierpnia i wspominano o wyprawieniu 
balonów, których Bazaine nie chciał użyć dla przywro 
cenią komunikacji. Wzmiankowano również o usiłowa
niach rządu obrony narodowej, celem znoszenia się z 
Metzem. Istnieją dowody, iż Bazaine uwiadomionym 
był o tern, że w Thionville nagromadzone były znacz
ne zapasy żywności. Następnie, wbrew twierdzeniu Ba
zaine a, iż nie m ógł poruszyć się naprzód z powodu 
braku amunicji, wyliczono działa, zapasy żywności i a- 
municji, udowadniając, iż dnia 16 sierpnia wszystkie 
działa 4-funtowe mając po 284 strzały, dały tylko po 
39 strzałów. W  tymże dniu było w zapasie 17 1 / 3  mi» 
Ijona ładunków, z których użyto tylko jeden miljon. 
Tym'sposobem  nie było wcale braku amunicji. W ra
porcie powiedzianem jest dosłownie: „Jeżeli mówiono 
o braku am unicji, pochodziło to z tą d , że nie- 
chciano walczyć . Co się tyczy zapasów żywności, ra
port przypomina nieostrożność, z jaką odwlekano zao
patrzenie w żywność twierdzy Metz, oraz lekkomyślne 
zmniejszenie zapasów żywności. Raport ten sięga do 
obsaczenia twierdzy Metz.

Drezno, 13 października. Onegdaj w nocy, po
wóz, którym jechał książę następca tronu saskiego, wy
wrócił sie, przyczem książę dostał się pod powóz. 
Znajduje on się pod opieką lekarzy w Pillnitz; poka
leczenia nie mają być niebezpiecznemu

Monachjum, 11 października. Dekretem królewskim  
sejm zwołany zostaje na 4 listopada.

* Wiedeń, 13 października. Montagsrevue ogłasza, o 
ile sądzić można, artykuł półurzędowy, ubolewający 
nad nieprzychylną postawą rządu tureckiego względem  
rządu austro-węgierskiego. Rząd turecki przerwał pro
wadzone przezeń wspólnie z rządem austro-węgierskim
śledztwo, dotyczące wypadków w Bośnji i zwrócił się z je -
dnostronnem objaśnieniem 1 ych wypadków do pozosta
łych mocarstw europejskich. Pomimo, że wsponmiony 
powyżej memorjał zakomunikowany został mocarstwom 
z pominięciem wszelkiej formy i bez podpisu, to j e 
dnakże nie można przypuszczać, ażeby takowy przyszedł 
do skutku bez interwencji rządu tureckiego, co daje 
powód do poważnych rozwag. Montagsrevue odpiera 
następnie w sposób stanowczy wymierzone przeciwko 
konsulom austrjaekim i nie poparte żadnym dowodem  
oskarżenia, wykazuje takowe, jako bezzasadne i uwy
datnia, iż nawet obecność księcia Milana serbskiego 
w Wiedniu użytą została ze strony tureckiej do mani- 
festacij, które pociągnęły za sobą dość energiczne w y
stąpienie ze strony Austrji i dość nieśmiałe usprawie
dliwienie się rządu tureckiego. A rtykuł zakończony 
jest następująceini słowy: „Turcji powinno być nako-

ze strony rządu tureckiego koniecznie są potrzebne.
W każdym razie uznanem być musi formalnie, iż o- 
skarżenia, wymierzone przeciwko urzędnikom austrjac- 
kim, są całkiem bezzasadne.

* Salzburg, 12 października. Dziś przybył tą hra
bia Chambord i złożył wizytę vielkiem u księciu tos
kańskiemu. Dziś po południu spodziewają się tli przy- j (akt 5-ty 
bycia deputacji francuzkiej, która przyjmowaną będzie 
przez lir. Chambord.

* Bern, 11 październiku. W  skutku udzielonego przez 
genewską radę stanu objaśnienia, rada związkowa za
protestuje u rządu francuzkiego przeciwko wywoływa
nym przez Mermilloda intrygom.

* Madryt, 12 października. Unja konserwatywnych 
alfonsistow wydała okólnik do członków tego stronni
ctwa, w którym powiedzianem jest, iż nadeszła już chwi
la, w której należy przygotować wstąpienie na tron księ
cia Alfonsa asturyjskiego.

Madryt, 13 października. Urzędowa (Jaceta podaje 
dokładne wiadomości o potyczce morskiej, któro miała 
miejsce wczoraj pod Kartaginą. Uodług wiadomości 
tych, fregata powstańców „Tetuan”, której osada skła
dała się z 900 ludzi, dowodzoną była przez Contrerasa.
Fregaty powstańcze powróciły do portu kartagińskiego, 
uszkodzone znacznie przez ogień z dział dowodzonej 
przez Lobo eskadry, która dawała ognia z krótkiej od
ległości. Y\ alka trwała przez dwie godziuy. — Dalsze 
wiadomości donoszą, iż okręta powstańcze „M endez-Nu- 
ncz i „Numancia ’, są bardzo znacznie uszkodzone. Je
den z okrętów, należących do mocarstw zagranicznych, 
miał stanąć pomiędzy fregatami „M endez-Nunez” i „W i- 
ktorją.”

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

nice wiadomem, iż A ustro-W ęgry nie mają żadnego 
interesu w przyśpieszeniu rozkładu Turcji, lecz za to 
mają prawo żądania od sułtana i rządu tureckiego pe
wnych względów i jak nawdzięozniejszej sympatji. 
W  każdym razie gabinet wiedeński położy koniec nie
pewnemu położeniu i wymagać będzie zupełnego zado- 
syćuczynienia.”

* Peszt, 13 października. Pester Lloyd  potwierdza 
wiadomość, iż ambasadzie austro-węgierskiej w K on
stantynopolu przesłany został memorjał rządu tureckie-

Korespodent z N owego Jorku piszę do St.-Peter. 
Wied. pod dniem 20 sierpnia: „Z otrzymanych da
nych o ruchu handlow ym  m igdzy Stanami Zjednoczo- 
QCmi a R ossja  W r. 1872 okazuje się, że liczba statków, 
które w tym że roku odpłynęły z N owego Jorku, B o
stonu, Filadelfji, Mobile, Nowego Orleanu i Hal\ver 
stonu celem udania się do portów ruskich, w porówna
niu .: odpowiednią ilością z lat ostatnich, jest znacznie 
większa, co przypisać należy wzrastającemu wywozowi 
bawełny i oleju skalnego z Ameryki do Rosji. G ło
wnem siedliskiem oleju skalnego jest Pensylwania, skąd 
produkt ten bywa przewożony drogami żelaznemi do 
N owego Jorku i Filadelfji, a następnie po naładowaniu 
na statki, wyprawiany do Kronsztadu i Odessy, gdzie 
sprzedaje się po cenach znacznie niższych aniżeli ruska 
nafta. Przyczyna tej ostatniej okoliczności leży  
zbyt wielkiej odległości od morza Kaspijskiego do 
bałtyckich portu w, przytem drogi łączące nadbrzeża 
Kaspijskiego z portami Czarnego morza, znajdują się 
W tak złym stanie, że dostawa powiększa znacznie 
koszt ruskiej nafty; wreszcie drzewo amerykańskie, 
z którego wyrabiają się beczki do oleju skalnego, po
siada tę zaletę, że beczki po wypróżnieniu bywają naj
częściej napowrot odsyłane i tam albo je  sprzedają na 
miejscu, lub napełniają na nowo produktem przeznaczo
nym dla wysiania do Rossji. W ywóz oleju skalnego 
do Rosji doszedł do 1,273,258 dolarów, tak dalece, że 
po bawełnie, produkt ten pod względem wywozu zaj
muje pierwsze miejsce. W ywóz bawełny wynosił 
6,889,713 dolarów. Z portów Baltimore i Charleston nie 
wyprawiono w powyższym czasie żadnych statków do 
Rossji. Liczba okrętów przybywających pod ruskiemi 
flagami do portów' amerykańskich na oceanie spokoj
nym była nieznaczna, nadeszły zaledwie trzy statki, 
które zatrzymywały się jakiś czas w Władywostoku, 
Nikołajewsku i Petropawłowsku. Ogólna wartość ładun
ku dostawionego z Rossji do Stanów Zjednoczonych 
przez Boston i N ow y Jork Avynosi , 2,625,334 dolary, 
summa wywozu produktów Stanów Zjednoczonych do 
Rossji doścignęła 8,586,738 dolarów; do główniejszych ar
tykułów wywożonych z Rossji należą: wełna, konopie, 
len, wyroby z tych produktów i żelazo; wełny dostar
czono z brzegów Czarnego morza 5,029,565 funtów, 
przedstawiających wartość 1,286,497 dolarów przywóz 
lnu z Rosji doszedł do 462,553 dolarów i żelaza do 
431,473 dolarów; przywóz konopi pozostał bez zmiany 
W  skutek wiadomego postanowienia dotyczącego kono • 
pi, uchwalonego na kongresie w r. 1870, można było 
śmiało rachować na powiększenie się wywozu ruskich 
konopi do Stanów Zjednoczonych, lecz nadziei tej nie 
było przeznaczonem urzeczywistnić się, głównie z tej 
przyczyny, że liny z przędzy zastąpiono linami z żela
za, i w tym że samym czasie, drut znalazł zastosowanie 
do sprzętów okrętowych tam, gdzie przedtem używano 
postronków. Z drugiej strony zmniejszenie popytu na 
konopie, oddziałało na wyroby konopne w Missouri i 
Kentucky i dla tego produkta tych dwóch miejscowości 
zaczęły ukazywać się w znacznych partjach na rynkach 
amerykańskich, usuwając tym sposobem odbyt ruskich 
konopi, a co większa, że produkt miejscowy, będąc wolny 
od wszelkiego podatku, odznacza się przytem dobrocią, 
na równi z konopiami przywożonemi z Rossji.

Warszawa 
dnia 3 (15) października.

W i d o w i s k a .
W IEL K I TEATR.— Dziś, we środę, komedja w 5-u aktach

dwóch obrazach), Poskrom ienie złośn icy ,— (po ce
nach teatru rozmaitości). —  Początek o godzinie 7 i pól. —  Ju
tro, wc czwartek, balet Almea, 3-ci akt opery Hrabina, balet 
W esele  w  Ojcowie.—  Wczoraj, było osób l o e i .

I  LA TL ROZMAITOŚCI. —  Jutro, we czwartek, kouiodje
Radcy pana Radcy, Piosnka W ujaszka — Początek o godzi
nie 7 i pól.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY S Z T U K  PIĘ- 
KNYCH. Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. A n n y . —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GĄBIN E I  ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

i t v o l i .  — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar
szaw skiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 3 o wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. S0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 50 z rana i o godz. 

6 min. 5 wieczór.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z 1 f drszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godzinie 10 wieczór.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 18 rano.
lociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 20 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. S min. 5

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Lodzi dojeżdża się z Warszawy pociągami; pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 18 « rana i osobowym o godz. 11 min, 20 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 6 min. 5 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 18 wieczorem.
I asażerski o godz. 5 min. 10 pó południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 9 min. 58 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):
Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

min. 6 po południu.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z B arszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. « min. 5 

po południu (tylko do Kutna).
Przycltodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 1 min. 55 po południu.
Osobowy o 'godz. 9 min. 20 wieczorem.
Miejscowy o godz. 9 min. 58 z rana.
Do Ciechocinka dojeżdża się z Warszawy pociągami: ku- 

rjerskira i pośpiesznym.
   --—.-ur-ygUffacT, •>»- ,— --------

* W dniu 2 (1 4 )  bież. mina. i roku, chorych w B-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 6 4, wyzdrowiało 6 1, umarło 5, 
pozostało 1572 (mężczyzn 7 8 4, kobiet 7 8 8), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 12 8, kobiet 131.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  

dnia -i (1 5 )  Października  18 TS roku.

B erlin

W e k s l e .  

100 T a l .  .

Ż ą d a n e  j P ia o e n e .

Rs. U I R . • k.

|2  tn.
. !s a.

G d a ń s k ........................ , ,. . .  . 12 m.

* N a skale około wybrzeża Anglesea, odsłonięto w 
dniu 16 września r. b. statng Nelsona, wzniesioną dzięki 
dwuletnim staraniom admirała lorda Clarence, częścią 
dla uczczenia pamięci w ielkiego bohatera morskiego, w 
części jako sygnał dla żeglarzy, ostrzegający ich o nie
bezpiecznych brzegach A nglesea i Carnavornsliire. Po- 
mienioną statuę zdobi napis „Dla żeglarzy;” ma ona 
wysokości 19 stóp i jest umieszczona na dwudziesto- 
dwustopowym piedestale, wykonanym z mięszaniny w a
pna z cementem portlandzkim, wyrównywającej mar-

go w sprawie bośniackiej, bez listu objaśniającego i ; murowi pod względem białości a przytem od te- 
podpisu. Tenże dziennik oświadcza, iż oskarżenia prze-1 0 ostatniego o dziesiątą. część tańszą i stanowczo 
oiWKo konsulom austrjaekim w Bośnji, pp. D ragono- j trwalszą.
siczowi i Teodorowiczowi, są bezzasadne; Porta po-: -» "" ■  - i i ■ ___________ __________
budzała sama do wspólnego zbadania powyższej spra- S p. o. Redaktora Henryk Bartsch.
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A kcje  i  Obligacje An lei Żelaznych.
A k cje  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R osy jsk ieg o

d ró g  że lazn y ch  rs r . 1 2 5 ..........................  142 1 4 ] 15
O b lig ac je  G łów . T o w . R o s. d ró g  ż e lazn y ch

po fran k ó w  2 .000  za  rs .  100 . . . .    -  __ __
A k c je  d ro g i że lazn e j W a rsz .-W ie d . za  sz tu k ę  94   —  __
O b lig ac je  d ro g i żelaz . W a rsz .-W ie d . p o  500  f t .    — __ __
O b lig ac je  d ro g i ż e laz . W a rsz .-W ie d . p o  100

ta la ró w  za  s z t u k ę ........................................     _  __
A k c je  d ro g i ż e laz n e j W arsz .-B y d g . z a  rs .  100 73
A k c je  „  „  po  500  rs . —
A k c je  d ro g i ż e lazn e j W a rsz .-T e re sp . za  rs . 100 118
O b lig ac je  d ro g i że laz . W a rsz .-T e re sp o la k ie j . —  —
A k c je  d ro g i że laz n e j fa b r . Ł ó d z k ie j r s .  100 104 —
A k c je  b a n k u  h a n d l. w W arszaw ie  p o  250  rs .  —  —
A k c je  b a n k u  h an d lo w eg o  w Ł o d z i po  100 rs . —  —-
A k c je  b a n k u  d y sk on tow ego  w W arszaw ie

za  sz tu k ę  rs .  25 0  ........................................  ....  .....
A k c je  W arsz . T o w a r  z. U b ezp . od  o g n ia  za

sz tu k ę  z w p ła tą  rs r . 1 2 5 ...........................
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n ek  i Ł a ź n i rs . 500 . .

P apiery Publiczne (b e z  w a rto śc i k u p o n ó w ).
O b lig i S karbH  za  rs .  1 0 0 ........................................
O b lig ac je  c ząs tk o w e  z 1835 z łp . 500  z a  sz tu k ę  
C erty fik a ty  B a n k u  n a  O blig . c zą s tk . li t .  A .

p o  z łp . 30 0  sz tu k ę .............................................
L it.  B . po  z łp . 200  z a  sz tu k ę  bez k u p o n u  
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su  S e r j i  p ie r 

w szej z a  rs . 1 0 0 ..............................................
L is ty  Z as ta w n e  IH -g o  O k re su  S e rji d ru 

g ie j z» rs . 100 ' ) ...........................................  92
L is ty  Z as taw n e  now e 5 '%  z r .  1869 a)  . . . 92
5 %  L is ty  Z a s taw n e  m ia s ta  W arsz aw y  3)  . .  89

„  ,1 „  I I  S c r ja  . . 88
6 %  L is ty  Z a s ta w n e  m ia s ta  Ł o d z i 4 ) .  . . —  —  —  —
L is ty  lik w id acy jn e  za  rs .  100 ł ) ........................  7* 50 78 20
D ow o d y  K om isji C e n tr . L ik w . za  rs .  100 . . —  —  —  _
5 p o ż y cz k a  ro s y js k a  S tig litz a  z 1854 za  rs . 100 —  — —  __
6 p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litz a  z 1855 zu rs . 100 —  —  _  __
B ile ty  B an k u  Cos. R o s. z r. 1360 za  rs . 100 . 97 —  95 50
M eta lik i L u to w e  za  rs . 1 0 0 ..................................... —. __ —  —

„  S ie rp n io w e  za  rs . 1 0 0 ........................... —  —  —  __
R o sy jsk a  p o ży cz k a  prem . z 1864 is . 100 . .  157

„ „ d itto  o s tę p lo w a n a  __
„ 1866 rs . 100 . . .  154

„ „ » ■ \  d itto  O stęp low ana  —
5 %  L is ty  Z astaw n e  R o s y j s k i e ........................  jo ó

M o n e t y .
P ó ł- Im p c r ja ły  R o s y j s k i e .......................................  —  —  _ __
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e  w a ż n e ..........................  —  —  _ __
P ru s k ie  b ile ty  k a s o w e ..............................................  _ _ _ _ _
B ile ty  ban  ko we a u s t r j a c k i a ........................................ —  _  _  —

1) W a r to ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od  L is te w  Z a s ta w n y c h  rs . I k. 2 5 4 ', ,
2) W a r to ś ć  k u p o n u  o d  L istó w  Z a s ta w n y c h  now ych  rs . 1 k. 5 S I7/ | , .
3)  W a r to ś ć  k u p o n u  L is tu  Z a s taw n eg o  m . W arsz aw y  rs . —  k . 19 * / , .
4) W a r to ś ć  k u p o n u  L is tu  Z a s taw n eg o  m. L o d z i rs .  2 k. 2 6 ' , , .  
s)  W a r to ś ć  kuponH od L is tó w  L ik w id acy jn y c h  rs . 1 k. '48* , ,

93  9 0  93  60

90
95
20
2 0

50

92
92
89
88

60
65
90
90

50 —  __

50 —. _  

50 — _
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
3A & BJIE lilii H IlPIIBIIJIEriH
iV. / - .  5 5 9 9 . Komisja Rządow a Sprawiedliwości

P o d a je  do wiadom ości osób interesow anych, 
że otrzym ane w drodze urzędow ej a k ta  zejścia 
następujących osób z K rólestw a pochodzących.

1-o) J a n a  Genderlaj, la t 59 mającego, zmar
łego w S t. Sever wc F ra n c ji, dnia 6 Lipca 
1872 r.

2 -o) M arjana  Skorupskiego, syna Jó zefa  i 
F elic ji z Chodorow iczów , m ałżonków  S k orup 
skich, la t 27 liczącego, zm arłego dnia 2 K w ie
tn ia  1872 r .  w m. Nicei.

3 -o) P aw ła  W olskiego, lat 24 m ającego 
zm arłego we E ran c ji w m. L oches dnia 9 L i
stopada 1871 r.

4-o) A polinarego K om ana, la t 50 m ającego, 
zm arłego w P aryżu  dnia 23 L ipca  1872 r.

5-o) P aw ła  K ról, la t 70 m ającego, zm arłego 
we F ra n e ji w m. N io rt dnia 4 P aździern ika  
1872 r.

6 -o) L u c jan a  K o łtu p a jło , la t 74 liczącego, 
zm arłego w P aryżu  d. 13 W rześnia 1872 r.

7-o) L ejby  Szydorskiego, la t  2 liczącego, 
syna Je ru c h a  i Jo an n y  z Szyrkow skich małż. 
Szydorskick, zm arłego w P a ry żu  dn ia  8 S ie r
pn ia 1872 r.

8-o) M arcelego B runa H ellm ann, la t 59 m a
jącego , zm arłego w m. F resnaj we F ra n c ji d. 
10 Czerw ca 1872 r.

9 -o) B ern ard a  S zalińskiego, ła t  3 liczącego, 
svna Iz ra e la  i M arji z D aw idów  m ałż. S zaliń 
skich, zm arłego w P a ry ż u  dnia 6 S ierpnia 
1872 r . P rzesłan e  zostały  1-szy do Archiwum  
głów nego K rólestw a, celem zachow ania do u- 
żytku stron  interesow anych, zaś 2-gi 3-di 1 4-ty 
P rok u ra to ro w i K rólew skiem u przy  T rybunale  
Cywilnym w L ub lin ie , 5-ty P ro k u ra to ro w i K ró 
lewskiemu przy  T rybunale  Cywilnym w W ar
szawie, 6 -ty  P ro k n ra ło ro w i K rólew skiem u przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w K aliszu , w reszcie 7 -my 
8-my i 9-ty P roku ra to ro w i K rólew skiem u przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w S uw ałkach , d la  odp o 
w iedniego a r t . 94 K . C. P . postąpienia .

W arszaw a d. 8 (2 0 ) W rześn ia  1873 r.
N aczelnik W ydziału  S . K tośnicki.'

N . D . 5598. Kom isja R ządow a Sprawiedliwości
P o d aje  do wiadom ośei osób interesow anych, 

że na  zasadzie otrzym anej w drodze urzędow ej 
wiadomości o śm ierci żo łn ierza  w ojsk C esarsko 
Kosyjskich K aro la  H erc, wziętego do w ojska 
w dniu 28 S tycznia 1872 r . ,  z m iasta  W arsza  
wy pochodzącego, a  zm arłego w dniu 13 L ipca 
r . b . w m. Rew lu, po lec tnem  zo sta to , P ro k u ra 
torow i K rólew skiem u przy  T rybunale  Cywil
nym w W arszaw ie wydanie stosow nego za tzą- 
dzenia w duchu a r t . 94 K . C. P . pod wzglądem 
uczynienia w w łaściw ych ak tach  stanu  cywil
nego wzmianki o zejściu Ile rca .

W arszaw a d. 11 (2 3 ) W rześnia  1873 r.
N aczelnik W ydziału  S . K rośńicki.

N . D . 5283. K om isja i.ządow a Sp ra w ie
dliwości.

P o d a je  do wiadom ości osób interesow anych 
iż otrzym any w drodze urzędow ej dowód zejścia 
A ntoniego W itkow skiego z W arszaw y pocho 
dzić m ającego, la t  28 , k tóry  w dniu 26 K w ietnia 
1873 r .  zm arł w mieście M unchen w Baw arj 
p rzes ła ła  P rok u ra to ro w i K rólew skiem u przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie d la  odpo
wiedniego w myśl a rt. 94 K . C. postąpienia . 
W arszaw a d. 24 S ierpnia (5 W rześn ia ) 1873 r .

N aczeln ik-W ydziału , J .  K rośńicki.

N. D. 5975. D y r e k c ja  D r ó g  Żelaznych 
W arszawsko  - W iedeńskiej i  W arszawsko- 

Bydgoskiej.
Pozostaw ione w ciągu kw arta łu  IH -g o  r. b. w 

pow ozach i na  stacjach  dróg żelaznych rozm ai
te przedm ioty, m ogą być odebrane, za udowo
dnieniem w łasności, od Zaw iadow cy stacji V* a r- 
szawa.

W ykaz tych przedm iotów  może być p rze jrza 
n y  każdodziennie, w zw ykłych godzinach b iu
row ych, w K ancelarjach  zawiadowców stacyj: 
W arszaw a, Skierniewice, P etroków , Częstocho
wa, Sosnow ice, G ranica, Łów icz, K utno, W ło 
cław ek i A leksandrów .

P rzedm io ty  n ie odebrane do d. 20 M arca (1 
K w iatn ia) 1874 r., stosow nie do przepisów  p o 
rządkow ych dróg żolaznych, zostaną  sprzedano 
przez pub liczną licytację.

W arszaw a d. 9 P aździern ika  1873 r. 1 2

N- D- 5993. Zarząd Drogi Zelazoej 
W arszats sko-Terespolskiej.

Zaw iadam ia że poczynając od  dnia 3 (15)
b. m. i r .  od tow arów  pochodzenia zagraniczne
go wysyłanych z W arszaw y (S ta c ja  P ra g a )  do 
B rześcia , pob ierać będzie o p ła tę  podług zasad 
T ary fy  kom unikacji bezpośrednie j zagranicznej 
z dnia 8 S tycznia 1872 r .

N adto  od Nafty zaliczonej do k lasy  B . T a ry 
fy pow ołanej pob ierać op ła tę  podług k iassy  C.
1— 3 W arszaw a d. 10 P aźd z ie rn ik a  1873 r.

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P H T I E  H A C j T & ^ C T B T ) .

N . D. 6017. Obrońca Prokuratarji 
w Królestwie p o ls k im  przy  Trybunale  

Cywilnym w B łocku, tam ie zam ieszkały.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż po 

zejściu w d. 7 (1 9 )  G rudnia 1852 r .  P io tra  N o- 
w ocińskiego b. P roboszcza F a ra fji  W rona, o- 
tw orzy ł się spadek, inw entarzem  przez B ejen ta  
K ancę la rji O kręgu P łock iego  w mieście Za kro - 
czymiu zam ieszkałego W incentego P ilitow skiet 
go dnia 9 (21) Stycznia 1853 r .  Sporządzonym 
opisany i po dopełn ieniu  licy tacji pozostałości 
obecnie sk ładający  się:

1. Z  gotow izny w B anku Polskim  depono
wanej rs. 155 k. 10 ' 2.

2. Z sumy ty tu łem  pokładnego  z funduszów  
parafji W rona spadkow i w akującam u p rzynale
żnej rs. 60 kop. 26. S p ad ek  powyższy T ry b u 
n a ł Cywilny w P ło ck u  decyzją z dnia 16 (28) 
Lutego 1853 r. za w akujący uznał.

W  zastosow aniu się przeto  do a rt. 25 i  14 
postanow ien ia  b; Bady A dm inistaoyjnej z d. 
30 S tyczn ia  (11 Lutego) 1842 r., wzywam oso
b y  in teresow ane, ażeby z prawam i, jak ie  do po- 
m ienionego spadku  mieć mogą w ciągu sześciu 
miesięcy, licząc od daty  pierwszego tego o g ło 
szenia w pism ach publicznych zgłosiły  się, po 
upływ ie bowiem tego terminu* n a  zasadzie a r t . 
5 3 9 , 7 1 3 , 768 i 811 K . C. o raz  pow ołanego p o 
stanow ienia b. Rady A dm inistracyjnej, wniesio
ne  zostanie do T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P łocku  
żądanie w prow adzeifia S k a rb u  K ró lestw a w 
posiadanie tego spadku ja k o  wak: jącego .

P to c k  d. 6 ( |8 )  S ierpn ia  1873 r.
G racjan  D ąbrow ski.

N D . 6042. Rejent K ancelarp  Ziem iańskiej 
w  Lublinie.

Z  powodu śmierci: K aro la  Jurkow skiego , 
w łaściciela dóbr B erejow a w powiecie L u b a r
tow skim , gubernji L ubelsk iej położonych; i 
W ale rji M alczewskiej wierzycielki sumy rs. 900 
n a  n ieruchom ości w L ublin ie N r. hyp . 165 oz
naczonej, pod N r. 5 D ziału  I V  w ykazu hypo- 
teoznego zabezpieczonej, otw orzyły się spadki 
do uregulow ania których term in u a  dzień 19 
K w ietnia ( l  M aja) 1874 r. w yznaczonym  z o 
staje.

L u b lin d . 21 W rześn . (3 P a ź d .)  1873 r.
T eo d o r K azim irski.

N . D . 4096. Rejent K ancęlarji Ziemiańskiej 
w Lc mży.

Z powodu n astąp ionej śm ierci: W ik torj i z 
N iebtzydpw skioh R ogalskiej w łaścicielki części 
wsi J a k iP o n ik ły  stok  lit. C.. w O -gu B ieb rzań 
s k ie  położonej, przy Xiedzte wieczystej dóbr 
W iązow nica lit. A. z.ihypótokow anej, toczy się 
po niej postępow anie spadkow e i term in  do ‘re- 
g u lac jisp a d k u  oznaczony je s t na  d. 7 (19) S ty
cznia 1874 r. w K ancę la rji podpisanego R ejen
ta  w Łom ży. In te resan c i więc z praw am i swerni 
rzeczowomi do .staw ieiua  śię na ten  term in  we- 
zw anem i Zostają.

Ł om ża d. 2.7 C zerw ca (9 L ip c a ) 1873 r.
2— 2 C hrościcki Józef.

8. Lustro średniej 
pozłacanych ra  ach .

dni ii

wielkości w staryćh

D . 4097. P isa rz  Sądu 1'okoju 
w Kazimierzu.

Z powodu śmierci: l ’ M . szka M andel w spół
w łaściciela nieruchom oś(ń w O polu pod Ki fo7 
i 2 N usym a Z andsztein  w spółw łaściciela n ie ru 
chom ości w K azim ierzu pod  JSie 239 położonych 
toczy się póstępow ahie spadkow e, do regulacji 
k tó rego , term in  w K an cę la rji m ojej n a d .  3(1:)), 
S tycznia ! 874 r . wyznaczam.

K azim ierz d. 18 (3 0 ) Czerw ca 1873 y.
2— 2 Jonso iięr p. o. P isarza.

LICYTACJE. — TOPHI.
N . D . 5859. M agistra t M iasta  W arszaw y.
D nia 18 (30) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 

12-tej w południe odbyw ać się będzie w sali l i 
cytacyjnej M agistra tu  ipiasta W arszaw y licy ta 
cja publiczna (in  p lu s) na  sprzedaż posesji m iej
skiej n a  P rad ze  pod N r. 415g i 434 położonej, 
rozległości łokci kw. 10,009,. i  ,  wraz z  zabudo
waniami n a  niej znajdującem i się.

L icy tacja  odbyw ać się będzie g ło śna  i ro z
pocznie się od ustanow ionej ceny ’ jednego ło 
kcia  kw .1 po ,rs 1 kop . 20‘ł z i  zabudow ania od 
rs. 1996 kóp. 43.

N iestaw ający do licytacji mogą składać lub 
nadsyłać n a  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta w 
sali licytacyjnej M agistra tu  w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 w po łudnie  d ek la 
rac je  opieczętow ane, na  pap ierze stemplowym  
ceny kop. 70, pod ług  pto'daiąc«gó się n iże j wzo
ru ,w  których w yraźnie literam i bez sk ro b ań  
popraw ek i p rzekreśleń  w ypiszą cenę jednego  
łokcia  kw . i sumę za  zabhdow auiu.

O tw orzenie złożonych d e k la ra c ji  nastąp i za
raz  po ukończeniu licytacji g łośnej.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy  p r o 
śbie n a  stem plu ceny kop. 70, ja k  rów nież s k ła 
dający  dek larac ją  dołączyć kw it kasy Głów nej 
Ekonom icznej m. W arszaw y na  złożone w tejże 
vadium  w ilości rs .l,4 0 0  i n a  kosz ta  .ogłoszenia 
rs. 25 k tóre liieutrzym njącem u się przy  licytacji 
natychm iast zw rócone będą.

W arunki i p lan  sytuacyjny są do p rzejrzenia 
w W ydzia le  A dm inistracyjnym  każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór d» (leklafatji
W  skutek  o g ło szen ii z dnia .... składam  n i

n iejszą dek la rac ję  m ocą której' obow iązuję się 
nabyć posesję m iejską n a  P rad ze  pod N r, 4 l5 g  
N r. 434 po łożoną m ającą rozleg łośc i 177,9-1 

saż: kub. czyli kw. łokci 10,009 '/_ , o fiaru jąc za 
łokieć kw. po is .  N N .'(w y p isać  literam i) pod
dając  się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnyoh zamieszczonym. 
K w it n a  złożone w kasie G łównej Ekonom icznej 
m. W arszaw y vadium w ilości rs. 1400 i na  k o 
szta ogłoszenia rs . 25 p rzy  niniejszem  za łą  
czSm,

Stałe moje zamieszkanie w N N . pisałem dnia 
.... M ca.... f rokn.

(podpisać w yraźnie Im ię i N azw isko).
W arszaw ą o. 22 W rześnia (4 P a ź d .)  1973 r.

N . D . 5996.
Z arządzający  dochodami akcyznemi gubernji 

L ubelskiej, R adom skiej i K ieleckiej podaje n i
niejszym do pow szechnej wiadomości, iż na 
mocy rozporządzenia JW . M inistra Finansów , 
zam ieszczonego w poleceniu D epartam entu  d o 
chodów niesta łych, z dnia 15 W rześnia 1873 r. 
pod N r. 1 194 , odbyw ać się będzie licy tac ja  w 
miesiącu L istopadzie 1873 r., w dniach  n iże j o- 
znaczonych, poczynająe od godziny 11-ej z r a 
na; z relicy tacją  w dni trzy  po dokonanej licy
tacji-, na  sprzedaż wszystkich zapasów soli sk a r 
bow ej, znajdujących się w następnych M agazy
nach:

(Juhernj a jLnbclslilej.
1) jLubelskim 1 L istopada bieżącego, j.873 r,
2) Kam ieńskim  7-go L istopada bieżącego 

1873 roku.
Riibernji Katłotiishiej.

3) Zaw ichostom  12 L istopada bieżącego 
1873 roku .

4) T urskim  15 L istopada b ieżącego 1873 r.
(•ubernji liieleełiiej.

5) K ieleckim 7 L is to p ad a  bieżącego 1873 r .
6) Brzeskim  19 L D tópada bieżącego H 7 3  r.
7) Szczekocińskim ]»  L istopada bieżącego 

1873 roku.
L icy tac ja  hozpocznii się bil ceń n as tęp u ją 

cych.
W  m agazynach: Lubelskim, Szybikowa 75 

kop. pud., zielona 65 kop. pud.
K am ieńskim , szybikowa 75 kop. pud. zielona 

60 kop. pud.
Zaw ichoskim , szybikow a 75 kop. pud, zielo

na  65 kop. pud.
T u rsk im , szybikowa 75 kop. pud, zielona 65 

k op  pud.
Kieleckim , szybikow a 80 ko p , pud, zielona 

70 kop. pud.
B rzeskim , szybikową 75 kop. pud, z ielona 

65 kop. pud.
Szczekocińskim , szybikowa 80 kop . pu l, z ie 

lona 70 kop. pud.
Sól sprzedaw ać się-będzie p irtjam i, nic mniej 

100 pad : każda, osoby nabyw ające sól, po z ło 
żeniu przed lić y ta c ją jjA p J ta p c jj  1Q'.1 „ a d  ca łe j 
sumy, n a  'k tó rą  projektow ali żrobie żakiip soli, 
p ła c ą 'n ie d a łe j jak w jlniu 7-ym od  duty ode
b ran ia  w M agazynie zawiadom ienia o zątw jcr-, 
d zen iu  licytacji połow ę za kup ioną sól n a le 
żności, d rugą zaś pWołćo w -min-rę wybierania 
so li, partjan it nie tuwiej ilOO.pudowi osoby  które, 
naby ły  umiej 5000 putiw . nrto rzą -Sr prżeoiągu 
d n i 30, zaś nabyw ając JsMjił- pudów  i więcej w 
przeciągu  6-ciu  m ietlicy  od, da ty  zapłaceniu 
pierw szej połow y, z  j e m  zastrzeżeniem , aby 
wszystka zakupiona Sól w ybraną była ty ciągu 
oznaczonych term inów , .pod u tra tą  w raz ić  p rze 
ciwnym wniesionych pieniędzy. D alsze w arun 
ki licytacji u a  wyprzedajż poir.ienionej soli mo
gą  być rozpatryw ane W hiórach: a )  Z arządu  
dochodam i akcyznem r gtibernji L ubelskiej, B a  
do oskiej i K ieleckiej w Lublinie: b) O kręgo
wych Zarządów  akeyznżch w L ublin ie, J a n o 
wie, Radom iu, O pocznib, O patow ie, K ielcach, 
P ińczow ie i M iechowie.

L u b lin  dn ia  25 W rześnia 1873 r.
Z arządzający  doclioth-.mi akcyznemi Gu- 

bem ji Lubelskioj, Radom skiej i K ieleckiej.
B a ron  Steińheil. 

Pom ocnik B uchaltera. M akow ski.

'V. U. 6 013 . Komisarz Cyrkułu X  i.olicji 
W ykonawczej miasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw
nie zujęte na satysfakcję należności Skarbo
wych ruchomości, a mianowicie:

I. Lóźko sosnowe, koloru czerwono cio 
mnego.

2 S ta r a  jes io n o w ą kom oda z trz e m a  
sz u flad am i.

3. Szaf * sosnowa koloru ,czorwonego
4. Stary jesionowy'stół.
5. Stół kuchenny so  -nowy.
6. Umywalnia jesionowa
7. Cztery krzesła, dwa ż m e n  ha spręży

nach, a dwa jesionowed:borety-

W  d nim 25 Październik:*, (6  L is to p a d a )
1S 7 i r .  o g o d z in ie  i ł  ran o  w dom u N r. iiI 
W id o k  p rzez  li.cytapję za  go tow e, p ie n ią 
d ze  w ięce j-d a jącem u - p rzed  m e  z o s ta n ą .

Warszawa d. 29 W rześnia 1873 r.

X. D. 6 0 1 8 . Komisarz Cyrlcutu X  Policji 
Wykonawcze/ miasta W arszawy.

P odaje, do wiadom ości publicznej* iż pozo-i 
sta łe  ruchom ości po zmarłym Rudolfie, F erd y 
nandzie M ithke sk ładające  się z g arderoby  
ciężkiej i m ebli, w d. 19 (31) Październ ika 
lg73  r. O godz. 11 ran o  w domu Aa 2911/12 
przez licytację za gotowe, pjęniądze więcej da-j 
jąccrau  sprzedane zostaną.

W arszaw a d . 29 W rześnia 1873 r.

N . D . 6036. 'P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy
ni iż na żądan ie A ro n a  Gelbfisz hand! w  W ar
szawie pod N r. 947 zam ieszkałego, a  .zamiesz
kanie praw ne do tego interesu i całego postępo
wania subhastącyjuego n Ksawerego T a ta rk ie 
wicza P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie w W arszaw ie pod N r. 545 zamiesz
kałego, obrane m ającego w poszukiw aniu sumy 
rs. 2500 z procentejn od sumy rs. 1250 od d. 14 
(26) M arca 1873 r. i procentem  jeszcze odsum y 
rs. 625 od d. 14 Ć26) Czerwca 1873 r. i od sumy 
rs. 625 od d. 14 (26) W rześn ia  1873 r. i kosz
tów od Józefa  i T eresy  z L om ińskich m ałżon
ków G ędzierskich obyw ateli w laścicielin ierucho- 
mości w W arszaw ie pod N r. 2968 położonej, 
tamże zam ieszkałych i zam ieszkanie praw ne o b 
rane m ających protokółem  Zaeheusza M ałkow 
skiego K om ornika przy  T rybunale tutejszym  w
d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1873 r. sporządzonym  
w drodze sątlowej przym uszonego w yw łaszcze
n ia  zajętą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszaw ie pod N r. 2968 hypotecznym zaś 
N r. 42 policyjnym  przy ulicy Solec w gminie 
M ag istra tu  m iasta W arszaw y w cyrkule policyj
nym X  N ow ego-Św iatu pod ju risdykcją Sądu 
P o k o ju  W ydziału  I I I  w parafji Ś -tej T ró jcy  na 
gruncie  emfiteutyczuym po łożona prawem  w łas
ności do exekwowanych dłużników  Jó z e fa  iT e -  
resy z Lom ińskich m ałżonków  G ędzierskich n a 
leżąca poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznin. 
obciążona przybliżonej rózićgłóśći ok'olo‘ łokci 
kw adratow ych 6480 obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudow ania:

1. Kam ienica m asiv m urow ana niekom pletnie 
skończona dw upiętrow a dachów ką kryta, 8 k o 
min* w m ająca.

, 2. Oficyna lew a masiv m urow ana dw upiętro
wa dachów ką kryta, cztery kom iny murowane 
m ająca. ,

3. M u r  około łokci 5 wysoki.
4. P o  za (nurem i fundam entam i jes t k loaka 

z desek bez dachu.
5. B udynek z desek parterow y, deskami kry 

y j z kominkiem blaszanym .
6. W ystaw ka częścią deskam i a  częścią gon 

tami k ry ta . ,
7. D ruga W ystaw ka deskam i kryta.
8. P odw órze na  którem  znajduje się dół w a

pienny i trzy  skrzynie do ro zrab ian ia  w apna.
9. S tudnia z pom pą drew nianą balam i kryta.
10. P a rk an  z desek  w którym  jes t bram a 

dw uskrzydłow a i fu rtk a  nad to  do p ro tokółu  za
jęcia w łaściciele nieruchom ości iSr 2968, m ał
żonkowie Gędzierscy zadyktow ali, iż należy  do 
nich jeszcze część placu z p rzyległej n ierucho
mości N r. 2969 70 71, łek c i 7 szerokości, 
190 długości, około łokci kw adratow ych -1360 
obejm ująca, k tó ra  ęhecnic jes t pod sporem.

W  nieruchom ości te j prócz exekwowanych 
dłużników  m ałżonków  G ędzierskich w łaściciel 
jes t jeden lo k a to r  A dam  Koćm orow ski który 
p łaci rocznie rs. 200.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie za ję
cia u sprzedażą kierującego Ksawerego T a ta r 
k iew icza P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  w 
W arszaw ie w W arszaw ie pod N r. 545 zam iesz
kałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprze
daży w K ancę la rji T ry b u n a łu  tutejszego w 
W ydziale I  z łożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaoh doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P rezyden

towi m iasta warszawy w W arszaw ie pod Nr. 
462 3 urzędującem u na  ręce W ładysław a Róży
ckiego u rzędnika tegoż M ugistratu.

2. Leonow i 'Cholewińskiemu P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału 111 w W arszaw ie w W arsza
wie pod N r. 405 urzędującem u, na  ręce własne.

Obudwom d. 20 Czerw ca (2 L ipca) 1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie d. 20 Czerwca (2 
L ipca) 1873 r. W -dniu dzisiejszym do księgi 
zuaęesztow ań w K ancęlarji T ry b u n a łu  tu te j
szego -w W ydziale I  na ten cel utrzym yw anej 
wpisanem zostało .

P ierw sza  pub likacją  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków' sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  p o 
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w- W arszaw ie 
w W ydziale, I  w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  w dniu 4 (16) W rześnia 1873 roku.

Gprzdażą kierow ać będzie K saw ery T a ta r 
kiewicz P a tro n  przy  T rybunale  tutejszym  w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

WarszaWa d. 4 (1 6 ) L ipca 1873 r,
R. Linow ski.

WyWieszońo n a  tab licy  w sali ustępowej T ry 
bunatu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (16) L ipca 1S73 r.
R. Linow ski.

N astępnie po odbyciu w dniach 4 (1 6 ) W rze
śnią, lS (30) W rześnia i 2 (1 4 ) P aździern ika 
1Ł73 r. trzech ogłoszeń zbioru o b ja śn ie n i w a
runków, T rybunał Cywilny w W arszaw ie w y
rok iem  w tym  ostatnim  term inie wydanym, te r
min ’do przygotow aw czego' przysądzenia n ieru
chomości w W arszawie pod N r. 2968 p o łożo 
nej, na  dzień , 6 (23) P aźd z ie rn ik a  1873 r. g o 
dz1 hę 1 0 -tą ź ra n a  w yznzezył. T erra in  ten od 
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń T ry - 
ounalu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 za p rzyw oła
niem, sprawy z wokandy subhastacy jncj, a licy
tac ja  rozpocznie się od sumy rub li dwa tysiące, 
ja k ą  popierający  sprzedaż za subhastow aną n ie
ruchom ość w w arunkach licytacyjnych ^toslą- 
pił, w term inie zaś ostatecznej sprzedaży licy
tac ja  rozpocznie się od 2 części  taksy. 

W arszaw a d. 2 (14) P aździern ika  1873 r."
R. Linow ski.

N. D. 6033. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P -S .  wiadomo czy
ni: iż na  żądauio H ersza  D antziger hand lu jące
go w W arszaw ie pod  J\S 1098B  zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne do togo in te resu  i c a łe 
go postępow ania subhastacyjnego u Saula So'r 
genstoinu P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym 
w W arszaw ie tam że w W arszaw ie pod A5 178a 
zam ieszkałego ob rane m ającego, w ‘poszukiw a
nia sumy re. 1,500 z większej rs. 2 ,250 z p ro 
centem  5 %  od dnia 7 (19) M arca  1873 r. i k o 
sztów od M arjanny  z Netzlów  Idzikow skiej ć. 
Idzkow skiej J ó z e fa  Idzikow skiego v. Idzkow - 
skieg® obyw atela m ałżonki, w asystencji i za 
upow ażnieniem  tegoż męża swego czynić win 
nej, w łaścicielk i n ieruchom ości JV5 policyjnym  
23S B  a hypotecznym  239 oznaczonej na  P rz ed 
m ieściu P ra g a  przy W arszaw ie po łożonej czy
li obojga m ałżonków  Idzkow skich  v. Idzikow 
skich n a  Przedm ieściu P ra g a  przy W arszaw ie 
pod Al 23 9 zam ieszkanie praw ne obrane m ają
cych , zaś tam że pod A» 238B  zam ieszkałych,

p ro tokó łem  A ntoniego M arkow skiego K om or
n ika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a w d.
» (17) Czerw ca 1873 r. sporządzonym , w d ro 
dze sądow ej przym usowego w yw łaszczenia z a 
ję tą  i . zaaresztow aną została .

N IERUCHOM O,ŚC
ua Przedm ieściu P ra g a  przy W arszaw ie pod ,\* 
239 hypotecznym , a (2 3 8 fi poi. p rzy  ulicy W o 
low ej za  ro g a tk ą  M oskiew ską, w gm inie M ag i
stra tu  M. W arszaw y w Cyr. 12 P ragsk im  pod 
jurisdykcją Sądu F oko ju  W ydziału IV  w P r a 
dze ua  gruncie czynszowym, z kto'rego opłaca 
się roczn ie  czynszu rs. 4 kóp. 5 po łożona, p ra 
wem w łasności do exekw ow anej dłużniczki 
M arjanny  Jó z efa  Idzkow skiego r .  Idzikow skie
go  żony należąca, i posiadan iu  tychże m ał
żonków zostająca, poszukiw aną w ierżytajnością 
hypotecznie o b c ią ż o n a , rozleg łości ogólnej o- 
ko ło  m orgów 22,• p r. 150 czyli dziesiatyn  11 
sażeni 1272 obejm ująca.

N a gruncie  te j n ieruchom ości znajdują się 
następujące zabudow ania:

1. Dom  z drzew a o p a r te rz e  z piw nicą gon 
tam i k ryty , 2 kom iny m urow ane m ający.

2. P a rk a n  z desek w którym  je s t bram a dw u
skrzyd łow a na  podw órze.

3. P a rk a n  z des'ek w którym  je s t fu rtk a .
4. S to d o ła  z drzew a gon tam i k ry ta .
5. O bora i s ta jn ia  z drzew a gontam i k ry ta .
6. P arkan  z desek.
7. P iw nica w ziemi gontam i kryta . /
8. K om órki z desek gontam i kryte.
9. S tudn ia w ziemi, drzewem cem brow ana z 

żurawiem i kubłem  przy  której je s t  koryto .
10. P a rk a n  z desek w którym  je s t fu rtka .
1 ! . Ogród warzywny i owocowy w którym 

oprócz, różnych krzewów i bzów je s t  drzew o- 
wocowych .31, a ltan a  i ław ki z desek.

12. G run t orny na  którym  zasadzone są k a r 
tofle i inne warzywa.

W  nieruchom ości tej prócz exekw ow anej 
d łużniczki je s t  2-ch lokatorów  z imion i n a 
zwisk oraz ilo ść  ceny najm u uiszczających w 
akcie zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i, zaare 
sztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sp rzedażą k ierującego S au la  S orgen- 
s ie iii P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W arszaw ie pod M  1782 w W arszaw ie zam iesz
kałego, zaś zbiór ob jaśn ieó  i w arunki sp rzeda
ży w K ancęlarji T ry b u n a łu  tntejszego w W y
dziale I  złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
). J W. K alikstow i W itkow skiem u P rezy 

dentow i m iasta W arszawy, a  w W arszaw ie ^od 
\-j 462,3 urzędującem u na  ręce W ładysław a 
Różyckiego urzędnika tegoż M ag istra tu . „

2. U . W acław owi Uukom skiemu P isarzow i 
Sądu P oko ju  W ydziału  IV  w P ra d ze  przy W a r
szawie tam że urzędującem u na  re  e w łasne. 

Obudwom d. 9 (21) C zerw ca 1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 

te j i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza
wie tł 11 (23) Czerwca 1873 r . ,  zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w K anceja 
rji T rybunału  tu tejszego na  ten cel u trzym yw a
nej wpisane zostało.

P ie r  wsza publikacja zbioru ob jaśn ień  i Wa
runków  tej sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
audjeheji T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w miejs u zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu 
giej pod M  549 o godz 10 ran o  d jiia 3 , (1 5 )  
VVrźeśnia 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S au l Sorgenstein 
1’a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie 
którego zam ieszkanie jest wyżej w skazane. 

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1873 r .
R. L inow ski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie 
W arszaw a <1. 25 Czerw ca [1 L ip ca) 1873 r.

R. L inow ski 
N astępnie po odbyciu w dniach 3 (15), 17 

(29) W rześnia , o raz 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1873 
r. trzech p u b likacji zbioru objaśnień i w arun 
ków sprzedaży nieruchom ości JV» 239 hyp., a 
238B  poi. w P rad ze  przy W arsza.> iepołożonej, 
term in do przygotow aw czego powyższej n ieru
chomości przysądzenia, w yrokiem  T ry b u n a łu  z 
<1. 1 (13) P aździern ika  1873 r .  wyznaczony zo
sta ł na d. 18 (3 0 ) Paźdz. 1873 r. godz. 10 ra 
no, który się odbędzie w zwykłem  m iejscu po 
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod A5 549.

L icy tacja  w tym term inie zacznie się od sumy 
rs. 1,200, ja k ą  popierający  sprzedaż pósłępu je , 
zaś w term inie osta tecznego  przysądzeniu , za
cznie się od 4 j  części szacunku, tak są  b iegłych 
wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
R, L inow ski.

*V. /) . 5985, P isarz Trybunału Cywilnego * 
w Płocku.

W zastosowań u się do art. 682 K. P S. po
daje do wiadomości, iż na żądanie Józefa 
danfblum, obywała, z własnych funduszów 
otzymującego się; w Warszawie pod Nr. 1777 
żathfeśzkałego, a zamieszkanie, prawne do 
całego postępowania subhhastaCyjnego obie 
ra ącęgo sobie u Marcelego Kramsztyka. 
Patrona przy Trybunale tutejszym, w Płocku 
zam ieszkałego jako u obrońcy w tym przed
miocie ustawionogo w miejsce Adolfa Jakó- 
ba Cokna, także Patrona w inne m iejsce na 
urzędowanie przeniesionego w poszukiwaniu 
■ d Feliksa Szepietowskiego, obywatela w do
brach Krzeczkowo Bienki-Nowe w tychże 
o-gu Ostrołęckim zamieszkałego, sumy rs. 
Bit* z procentem 5V, od dnia 3 (  i5) Grudnia 
18i;7 r. liczącym ’się na dobraćh Krzeczko 
'o B ieui-N o.w e z przyległościami, w okręgu 
Ośti-fiłęcim położonych w dziale IV pod Nr 
o wykazu hypotecżuego Kaberpieczonej, o 
a;; rs. 95 kop, .67* 4 tytułem aosztów sprawy 
>rńz kosźtów egzekucyjnych, protokółem  

Ignacego Wójcickiego, Komornika przy S% 
dzje pokoju w Ostrołęę.e d- Ż*1, Grudnia (2 
Stycznia) 187 2/3 r. rozpoczętym , a w duiu 28 
h> teguż m iesiąca i roku ukończonym, zaję- 
e zostały *a Sprzedaż w drodze przymuszo

nego wywłaszczenia
DOBRA ZIEMSKIE

i ł r i e c i k o H U  -  U i c a k i  -  X « « v e  Ipb 
$ o v i » - iv f t e ń  l*t- B .  €). z przyległościami 
Krzeczaowo-Kupńmo, Rosochate Ńartołty i 
Swięjjjto, w okręgu Sądowym Ostrołęckim, 
w jurisdykeji Trybunału Cywilnego w Pło- 
ku. a pod względem administracyjnym w 

gminie Dmochy-Gliuki, w parafii Rosochate: 
w pow ecie Ostrołęckim, gubernji Lom żjó- 
skiuj położone odległe od miasta powiatowe
go Qstrów wiorst 42, od m asta okręgowego 
Ostrołęki'wiorst 84,'o'd miasta guberniuluego 
Łomży wiorst 35, od Płocka 2 (0  i od miasta 
L&rszańy wiorst 105, i wreszcie od osady 
Gzyżowo wiorst 7 i stacji kolei żelaznej Czy- 
żcvęo wiorst 5; należące prawem własności 
do Feliksa szepietowskiego, a zostające w 
posiadan u Andrzeja Dąbrowskiego mieniące 
go być ich dzierżawcą jeszcze  na lat 4, po- 
czynajrfc Od dnia (24)' Czerwca 1S73 r. 
lecz kontrakt dzierżawny zajmującemu Ko 
■nornikowi nie był okazany. Dobra te z 
przyległościam i składają jedną całość znaj 
dują się częścią w ziemi klasy I, częścią kla
sy II, mają gospodarstwó trżypolowe i roz
ległości przybliżonym sposobem miary no- 
w opolskiej około włók 10, morgów 2S, prę - 
tów 179 Gra!nćzą: na wschód z wsiami 
szlacbeckiemi Ilerubiny i Michałki, na polu 
d u e / .  \ sią Krzeczkowo-Bieńki-btare, na 
zachód z wsiami Krzeczkowo Wybrauowo, i 
krzeczkowo-Szepietaki, a na północ z wsia
mi Krzeczkowo-Mianowskie i Nartołty.

Na gruncie tych dóbr znajdują się nastę
pujące zabudowania:

I. W e wsi Krzeczkowo Bieuki
A. Dworskie.

1. Dwór czyli dom mieszkaluy, z dr/.ewu w 
węgieł pobudowany, dach i szczyty słomą 
kryte, o jeduym kominie, z fundamentu w 
Części ź cegły surówki, u w części z palonej 
murowany nad dach wyprowadzony. W do 
mu tym jest trzy pokąje, alkierz, izb aczela- 
duia z kuchnią acgielśką i sień wchodowa. 
Przy tym domu stoi przystawka, pobudowa
na z drzewa w węgieł słomą kryta, zwana 
sienią czeladnią.

2. Piwnica w ziem i z Jkatnienia polnego 
ua gliuę postawiona.

3. Htudnia bilam i wycembrowane, z żura
wiem, kulką i kubłem przykutym.

i  Spichrz z drzewa w węgieł pobndowany 
którego dach słomą, :r szczyty deskami są 
pokryte, ’

5 Wystąwa na i O clu słupach, w ksetał- 
cie, rajszuli, u której dwie ściąoy ( dach d e
skami obite.

6. Stodoła z drzewa, w węgieł pobudowa
na, na podraurówauu z kam enia polnego, o 
dwóch klepiskach i cżterech zasiekach , z 
wierzejami dwuskrzydłowemi na przestrzał, 
mająca dach i szczyty!słom ą kryte.

7. Obora z drzewa, .w węgieł i łątki pobu
dowali a, której da b i .szczyty słomą kryte.

fi. Kloaka o jednym sedesie, i dwa ule s ta 
re Spróchniałe.

9 Ogród owocowy i warzywny, w którym 
jest kanale,k niozarypiouy. Ogród ten  jest 
ogrolzony żerdziami i w części szt&hetkami, 
w około zaś obsadzony wierzbami, rozległość 
(kolo morgów trzy mający.

B. W.iejske:
10 Cnałupi z drzewa, w w ęgieł pobndo- 

wana sttimą kryta o jejdoym ko ni nie, z fun 
damentu w połow e z fcegły surówki a w po 
łowię z ualonej wymurowanym, słotną k ry ta , 
połowa tej chałupy odleży cio dworu, w któ
rej mieszka Jozef Piotrowski kopiarz a dru
ga do Józefa Popławskiego, uwłaszczonego 
włościanina, w której tenże mieszka.

11 Chałupa z drzewa, w węg eł pobudo 
wana, słomą Kryta, z kominem tak mże jak 
powyższa, której jedul), połowę posiada k * 
piarz Feliks Wejua. i  drugą połowę posiada 
Wiktorja Sobieska, ,wdowa jako uwłasz
czona.

12 Kuźnia pobudowana ź drzew*, w słu 
py, dach deskami kryły - w której jest posta 
wioną kotlina do ognii, z kamieuia Jpolnrgo. 
w kuźni tej robotę wykonywa kowal Zemari 
Cohn.

Oprócz tego sąjeszjrze budynki:
13. Leon.i Oróblews kiego, i
14. Kazimierza U alczuka, obudwoch u- 

iłaszczonycb, które nie były przedmiotem 
zajęcia.

II. W attyndneji Kupuiuo.
15 Chałupa czworak z drzewa w węg eł 

pobudowana, słomą kryta, komin z funda
mentu z cegły w połokie z surówki, a w po 
łowię z palonej wymufowany, do każdej izby 
iest sień oddzielna, w jednej izbie mieszka 
mm dłużnik, a trzv paste.

16. Stodoła z drzewa, w węgieł pobudo
wana, słomą kryta o jednym klepisku z wie
rzejami ua przestrzał, z dwoma zasiekami, z 
których w jednym w połowie jest zrobiouy 
tpichlerek mały, w szczycie północnym tej 
.todoły jest przybudowany z drzewa w słu  
py ćhle^ek.

17. Stodoła z drzewa, w w ęgieł i łątki, na 
podmnrowauiu z kamienia polnego, o dwóch 
klepiskach z wierzejami na przestrzał i o 
czterech zasiekach, słomą kryti. W tej sto 
lole ustawiona jest injs/.yna m to ca rn ia  o sile 
1 ch koni s man ożeni 1 sieczkarnia z fabryki 
Ewansn, oraz młyn z 2-ma kamieniami i 
wszelkiemi przyberami z fabryki Cegielskie 
go w Poznaniu razem i  dobramj ;.ajęte

18. Dach na ośmiu słupach, przy [owyź 
szej stodole, do polo t i  tylko od dołu słomą 
pokryty, pod którym jest urzą Izouy kerat, 
do poruszana końmi ińłocarni. sieczkarni i 
młyna, i

19 Studnia balami cembrowana, z żura 
wiem na słupie i kulką

Przestrzeń powołanych dóbr, składa się:
1. Z pól dworskich w UG kawałkach, czy 

li działach, pomiędzy gruutami i działami 
szlacbeckiemi leżących w. protokule zajęcia 
wyżej z daty powołauym, szczegółowo opi- 
sauych, mających rozległości około włók I 
morgów 20 prętów (79.

2. Z czterech ogrodów to jest jednego o 
wocowego, a zarazem i warzywnego i z 3 ch 
warzywnych, mających rozległości mor
gów S

3. Z łąk w trzech polach, znajdujących 
się ponrędzy działami szlacbeckiem i, z któ 
'ryeh sprząta się  siana rocznie w dwóch trze
ci :h częściach około fur parokonnych 24, 
gdyż jedna trzecia część łąk corocznie na 
przemian Wraz z gruntami oruemi ugoruje, 
rozległość tych łąk wynosi około ieduei 
włóki. J

4 Z pastwisk, wspólnych pomiędzy grun
tami szlacheckiemi i własnemi dłużnika, roz- 
leglości około morgó w 10.

5 Z lasu młodeg > liściastego, a głównie 
brzozowego, na trzech działach pod granicą 
wsi Nartołty, około morgów czterech.

6. Z nieużytków rozległości ekoło nnrg.
IG, wszystko przybliżonym sposobem. Do
bra powyższe opłacają rocznie podatków 
skarbowych rs 69 kop. Iż 1,) .  Zaległość  
zaś w chwili zajęcia, czyniła rs. 93 kop 
l9 '/2. w tychże dobrach jest gruntów uwła
szczonych morgów 25 pr. 45, które nie były 
przedmiotem zajęcia.

Uwłaszczeni c z te re j włościanie mają słu
żebności pasania inwentarzy swych wspólnie 
z inwentarzem dworskim i szlacheckim na 
ugorowych polach i rżyskach. Inwentaz ży 
wy i martwy, w dobrach zajętych znajdujący 
się, nie naletą do dłużuiki Feliksa Szepie
towskiego i dla tego zajęciu nie uległ. Ob- 
3zcrn ejaze opisanie tych dóbr obejmujo pro- 
cokół zajęcia.

Protokół zajęcia doręczono w kopjach: 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Ostrołęce. Kazi
mierzowi -Stępowskiemu, dnia 15 (27) Stycz 
nia 1873 r. i Wójtowi t-rainy Dmuchy Glinki 
w Czyżewie, Witalisowi Krasnodębskiemu, w 
duiu 16 (28) tego miesią -a i roku, następnie 
takow , wniesiono do ks ęgi wieczystej dóbr 
Krzeczkowo Bieńki lit B.C. w dniu dzisiej
szym do księgi zaresztowań w kancęlarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego tutejszego 
utrzymywanej.

Pierwszo ogłoszenie zbioru obj.aśnień i 
warunków licytacyjnych przygotowanych do 
sprzedaży w drodze przymuszonego wy 
właszczenia dóbr M zecakowe Bieńki Nowe 
zylf iićwawids z przylagłuściami w okręgu 

Ostrołęckim położonych, odbędzie się na a- 
udjenejt Trybunału Cywilnego w Płocku, o
godzinę 10 -teg z rana, w duiu 27 P aźiżier
nika (S Listopada) 1S75 r.

Płoch, dnia l i  (23) Września 1873 r .
J. Piętka.

Kopia tego obw:63zi::iouia duia dzisiejsze
go na tablicy w sali ustępowej Trybunału 
Cywilnego w Piocku wywieszoną została.

Płock, d- 1.1 (23) W rześnia 1873 r.
J. Piętka,

N. D . 6030.
P odpisany  P a tro n  T ry b u n a łu  Cywilnego 

W arszaw skiego w W ars.-.awij pod N r. 1774 
zam ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza niniejszem , 
iż na  żądanie A leksandry  i A ntoniny sióstr 
ło ch o w sk ich  w W arszawio pod N r. 675 zam ie
szkałych, przeciw ko Józefie z O lew skioh ł o 
chowskiej w im ieniu właswetn, o raz  ja k o  m at

ce i opiekunce głównej nieletn iej Władysławy 
ło ch o w sk ie j i Feliksow i Po trzebsk iem u h. Sę
dziemu T ry b u n a łu  Ilaudlow ego W arszaw skie
go, ja k o  opiekunow i przydanem u wyżej wymie
n ionej nieletn iej W ładysław y Zochow skiej 
pierw szej pod Numerem 6 ’ 5, drugiem u pod 
num erem  1260 w W arsza,wie zamieseska- 
łym, obojgu przy ob ron ie A lfonsa  P re iss  P a 
tro n a , o raz przeciw ko H enrykow i Z ło tn ic k ie 
mu urzędnikow i Izby  Skurborvoj W arszaw 
skiej jak o  ojcu i n a tu ra lnem u  opiekunow i n ie 
letn iego A iek ian d ra  Z łotnickiego w m ałżeń 
stwie z n ieg d y  L udw iką ło ch o w sk ą  spłodzone
go syna pod Nr. 2414/15  w Warszawie zamie
szkałem u przy obronie L ucjana  Wrotnowskic- 
go P a tro n a .

Z apad ły  w T ryb u n a le  Cywilnym W arszaw 
skim dw a wyroki, pierwszy’ z dn ia  4 (1 6 ) C zer
w ca 1873 r. d z ia ł m ają tku  po niegdy A n to - 
n-m łochow sk im  i J u l j i  ło c h o w sk ie j n ak azu 
jący . oraz opinją b ieg łych  taksę i sprzedaż n ie
ruchom ości Nr. 665 w W arszaw ie rozporządza
jący , d rug i z d n ia  21 W rześn ia  (3 P aźdz ie rn i
ka) 1873 r. opinję i taksę biegłych (zatw ierdza
jący .

Na podstawie przeto powyższych dwóch wy
roków sprzedaną będzie przez publiczną licy
tację Sądową w drodze działów przed W. F e
licjanem  Lewandowskim Delegowanym Sędzią 
T ry b u n a łu  Cywilnego Warszawskiego w Wy
dziale II tegoż Trybunału odbyć się mającą.
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oznaczona w Warszawie przy ulicy Leszno ua 
gruncie emfiteutycznym do zgromadzenia X X . 
Pijarów należącym, dziś zaś do Skarbu Kró
lestwa, z którego tytułem czynszu opłaca się 
rocznie kwota rs. 4 kop. 50 położona, którą 
składają następujące zabudowania i przedmiot 
ty:

a. Dom frontowy masiv murowany z cegłv 
palonej, ua wapno, o parterze i pierwszem 
piętrze, pokryty dachów ką holenderką.

I). Oficyna murowana z prawej strony w po-
dw, rzu stojąca, o parterze z pomieszkaniami 
poddasznemi.

c. Oficyna m urow ana z lewej stronv o p a r
terze.

d. Oficyna m urow ana w przedłużeniu  poprze 
dniej o parterze  i piętrze.

e. Oficyna m urow ana po lewej stron ie  w 
końcu podw órza sto jąca  o parterze.

f. Oficyna m urow ana z praw ej strony w po
dw órzu pokry ta  b lachą.

g. Oficyna <v części m urow ana m ająca pierw 
szo p iętro  d re*n iau e , w przedłużeniu poprze
dniej sto jąca  b lachą kry ta .

i. K om órki '.d e sek  zbudow ane od ogrodu , 
k. Śm ietnik z bali w słupy, 
ł. K om órka i k loaka  z praw ej s trony  w po

dw órzu drew niane.
m, S tudnia z pom pą w podw órzu w ykopane, 

balam i wyeem browana. 
n. D ół na  wapno balam i wycem brow any. 
o. A ltan a  w ogrodzie z drzew a i ła t  d esk a 

mi k ryta.
p. Parkan w ogrodzie od strony posesji Nr. 

676 z drzewa w słupy.,
r. Bruk na całem podwórsu. 
s. Ogród z drzewami owocowemi i kwiatami. 
Wartość ogólna powyższych przedmiotów 

taksą biegłych wykryta jwynosi rs 12,092 k. 
81 i od takiej też sumy licytacja rozpocznie 
się.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob
jaśnień i warunków sprzedaży w dniu 2 (14) 
Października 1873 r. termin do przygotowaw
czego przysądzenia tej nieruchomości wyzna
czony został na dzień 15 ę27) Listopada 1873 
r. godzinę 10 rano i odbędzie się przed W. F e
l i c j a n e m  Lowandowskim Sędzią Trybunału 
C y w iln e g o  W a r s z a w s k ie g o  D e le g o w a n y m , w 
miejscu zwykłych posiedzeń Wvdz. Ii-go tegoż 
Trybunału.

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży p rze j
rzany być może w kancęlarji P isan ia  T ry b u 
nału W ydz. II i u podpisanogo O brońcy, w jo 
go kancęlarji w W arszaw ie przy ulicy Ś -to Je r-  
sk ie j pod N r. 1774 (20).

Jó z e f  K leczkow ski, Patron .

N. D . 6032. W  dniu 5 (17) P aździern ika  r.
b. o godz. 12-j w południe na  targ u  S ta ry  G rzy
bów w W arszaw ie, meble m achoniowe i je s io 
nowe, lustro , lampy, g arderoba, bielizna, sprzę
ty kuchenne, wóz, konie, waga decim alna i w d . 
8 (20) P aździern ika  r. b. o godz. 1-ej z p o łu 
dnia na  tymże targu , m eble machoniowe i j e 
sionowe, łóżko  żelazne, lustro , lam py, sprzęty  
kuchenne, zegarek z ło ty  z dewizką; przez p u 
bliczną licytacją sprzedane zostaną.

W alenty Listopad, Kom ornik, 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 26 zam ieszkały.

N . D . 6031. P odaje  do wiadomości, że p ra 
wnie zajęte ruchom ości sosnowe, jesionow e i 
brzozowo jak o  to; stoły, kom oda, łóżko , sza
fy, kufer i t. p. przedm iotu, oraz konie, w W ar
szawio na  targ u  publicznym  Nowy Grzybów 
czyli W itkowski zwanym, w d . 4 (1 6 ) P aźd z ie r
nika r. b. o godzinie 11 z ran a , przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

J . Kurman, K om ornik.

N. D. 605o. W dniu 4 i 16j Października 
I s t J r. o godzin e 11 z rana na targu w ryn- 
zu starego Miasta, prawme zajęte ruchomo 
ści jako to: meble machoniowe, brzozowe, na 
orzech, lampy, w dniu II 23) b. m. i r. o go - 
dżinie 10 z rana na targu Grzybów, meble m a
choniowe, jesionowe, kamaszki i t. p. przez 
publiczną licytacją sprzedane zostaną.

J ó z e f  Rosiński, Komornik.

N. D . 5962. S ąd  P o lic ji Popraw czej W y 
dzia łu  I-go  w W arszaw ie, P o daje  do pub li
cznej wiadomości, że w miesiącu L ipcu r. b. od 
podejrzanych osób odebrane: z ło ta  broszka * 
łańcuszkiem , sakw ojaż z m osiężną k łudeczką i 
kluczykiem, pugil ires, dwie to rebk i z żydow 
skie™ nabożoństw em , dwa kaw ałki kartonu , j e 
den kaw ałek  p łó tna , chustka do nosa kolorow a, 
cztery klucze, d łu tko , pilnik i kaw ałek żelaza: 
wzywa jwzeto S ąd  właścicieli pomienionycb 
rzeczy, aby w c iągu  dni 30 od daty ogłoszenia 
niniejszego obw ieszczenia stawiii się w Sądzie 
tutejszym  dla udow odnienia w łasności, w prze
ciwnym bowiem razie postąpiono będzie z rz e 
czami temi podług istniejącyh przepisów .

W arszaw a d. 20 W rzaśn. (2 P aźd .) 1873 r.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E
N. D . 5989.

u c .u tm e l:
D o S k ład u  B ib lji i Testam entów , przy ulicy 

Senatorskiej N r. 497, A dolfa  K an to ra , n ad 
szedł zapas P s a l m ó w  « » » i d a .  n  J ę -  
a y  k u  r u s k i m ,  wydanie Ś -go Synodu, in 
12°, w opraw ie w p łó tno angielskie kolorow e, z 
tytułem  złotym  na ok ładce.—  Cena kop. 2 0  za 
egzem plarz. 2 __2

N. D . 6007.

K A N T O R  

H e n r y k u  S c l i e a i f e l d
przeniesiony został na  ulicę D anietow ieeow ską 
N r. 5 now y na  parte rze . *

JlosB O jeH O  n e u a y p o n . w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego,


